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pakt o nieagresji na przeciąg 25 boże 
Przywrócono niezależność milifarną na caiym obszarze Rzeszy 


rządku rzeczy — zapytał kan-|bie również, by mężowie stanu 


"BERIIN. 22: 3. (PAT). 
kanclerz Hitler wygłosił w ol- 
lizymi=; Jeh; hunderthalle wz 
Wrocławiu szóstą z kolei mo- 


wę wyborczą w obecności 40 
tys. zebranych. Kanclerz przy- 
był do Wrocławia: samolotem j 


w” towarzystwie: Ribbentropa. 

Nawiażujac do obecnego kry | 
zysu europejskiego, kanclerz a- 
pelował ' do ludności 
podkreślając m. im., 
ma za sobą duże i ciężkie do- 
świadczenie historyczne i jest 
„Svnonimeém Hondi i wolno- 
SONN ; 

Tak jak dotychcząs — mó- | 
wił dalej Kanclerz — posłępo- | 
wać będe na przyszłość zgo- 
dnie z honorem. nie zgadzając 
się ną kompromisy. Niema u- 
stroju równie silnego 1 zorga- 
nizowanego. jak obecny ustrój 
niemiecki. Nie rządzę przy po- 
mocy bagnetów, lecz opieram 
się na większości politycznej, 
najsilniejszej, jaką sobie Ga 
le można wyobrazić. 

Przed objęciem wład D 
przez narodowych socjalistów; 
wszystko w Niemezech znajdo- 

wało się w stanie rozkładu. 
Dopiero partja narodowo - so- 
cjalistyczna stworzyła zdrowy 
dzień nowego życia. 

Kanclerz oświadcza naste- | 
prie, że urzeczywistnił jedność 
w życiu niemieckiem. Dziś juź 


że Śląsk 


można stwierdzić — podkreślił | tler wraz z 4 ministrami: Hessem | ska Habichta, 


on, — Że dażenie do ocalenia 
Niemiec i ich gospodarstwa 
iest spełnione (?1). Może nie 
wszystko jest jeszeze doskonałe, 


Dziś jale kanclerz: może sobie pozwo 


śląskiej, | 


r 
lić na to, by wyciągnąć że! 
z faktów. 

Zwróciliśmy honor narodowi 
| niemieckiemu—-oświadcza mów- 
ca. — Staralśmy się ożywić w 
aim poczucie prawa i wiarę Ww 
| przyszłość oraz we własną si-| 
te. Czy może mi kto wskazać. 
|gdzie i kiedy dokonał się 


po- 


lat? 

Starałem się zrehabilitować 
Niemcy przed światem, a to nie 
| było zgoła łatwe. Jestem odpo 
wiedzialny nietyłko przed obec 
nem pokoleniem, ale i przed 


| świata. 


dobny przewrót w ciągu trzech | 


usunąć to, co było nie do znie- 
sienia i żadnego poniżenie Nie 
miec więcej nie zniosą. Odno- 
simy wrażenie — a mają je 


| również inne narody, — że ży- 


w Okresie przemiany 
Muszą miedzy naroda- 
mi zapanować nowe stosunki, 
nie mające nic wspólnego zZz 
| tem. co było dawniej i przez 
co życie stawało się nieznośne. 

Wersal nie jest kamieniem 
węgielnynt nowego porządku 
rzeczy. Jest to kamień, zamy- 
| kający trumnę przeszłości. Pod 
sławy polityczne, moralne i 
gospodarcze jednego z trakta- 


iemy 


| przeszłością. a zwłaszcza przed | tów są naruszone. przez jedno 


| przyszłością. 
Wolność: i honor 
|nie mogą przynieść żadnej | cje. 


| szkody innym narodom. 
| W ciagu ubiegłych trzech lat 
narodowi socjaliści starali się 


z państw. Niemev wyciagnęły 


Niemiec |z tego nieodzowne konsekwen- 


Przywróciliśmy suweren- 
ność militarna na całym obsza 
rze Rzeszy. 


(Burzliwe oklaski). 


clerz, — a mianowicie przywró 
cenie sobie przez Niemcy suwe 
renności, oznacza groźbę pod 
adresem jakiegoś narodu? U- 
ważamy, że najelementarniej- 
szą podstawą stosunków mię- 
dzynarodowych jest umożliwie 
nie każdemu narodowi życia. 
odpowiedniego de jego życzeń. 
Niemcy nikomu nie grożą i ni 
czego nie żądają oprócz uzna- 
nia ich suwerenności. Nie jest 
to opinia jednego tylko czło- 
wieka, który nazywa się Adolf 
Hitler, lecz opinia całego naro 
du niemieckiego. 

W dalszym ciągu Hitler o- 
świadczył: Usiłowałem przed- 
stawić w sposób możliwie pro- 
sty koncepcję nowego porząd- 
ku rzeczy. Nie chcę żadnych 
gestów, chcę 25 lat pokoju dla 


Czy stworzenie nowego Ki): | gestów, Inne narody życzą so 


Tylko hitlerowcy kandydują 


| BERLIN, 22 marea (PAT.) — 
| Ogłoszono urzędową listę kandy 
datów partji narodowo - socjali- | 


b. m. wyborach do Reichstagu. 
Lista obejmuje 1033 nazwiska | 
Na czele listy stoi kanclerz Hi- 


Frickiem, Gaeringiem i Goebhel- 
sem oraz 54 najwybitniejszymi 
działaczami partyjnymi, do któ- 
rych należy również 5. członków 


rządu Rzeszy. 
Grupa ta stanowi zespół osób 
na naj 


szy. 

Wśród „pozostałych 974 kan- 
dydatów widnieją m. in. nazwi- 
przywódcy au- 
strjackich narodowych socjali- 
stów, hr..Helldorfa, prezydenta 
policji berlińskiej, tajnego radcy 


Hugenberga, obecnego posła niej , 


wyższym szczeblu hierar- 
stycznej w wyznaczonych na 29 |chji politycznej Trzeciej Rzė- 


na posłów wybieranego w niedzielę Reichstagu 


mieckiego w Wiedniu, oraz am- 
basadora nadzwyczajnego von 
Ribbentropa. 

Znamiennem jest, że na liście 
kandydatów pominięto 6 człon- 
ków rządu Rzeszy, nie należą- 
cych do partji narodowo - socja- 
listycznej, a mianowicie von Neu 
ratha, von Blomberga, Schwerin 
- Krossigha, dr. Guertnera, Waltz 
van Ruebenacha i dr. Schachta. 


Nin. Schacht stara sie © pożyczke 


pracowali dla pokoju i nie ro- 
bili gestów. 

Zagraniczni mężowie sianu 
mogą spytać swe narody, CZY 
podzielają tę opinię: czy Życzą 
sobie, aby sojusze wojskowe 
były umacniane, czy też wolą, 
by bezmyślną wojnę między na 
rodami zlikwidowano. Zwróci- 
łem się z tem zapytaniem do 
narodu niemieckiego, który 
musi oświadczyć, czy spełni- 
łem swoje zadanie (oklaski) t 
czy nasza polityka mu  odpo- 
wiada. 

W zakończeniu kanclerz W 
znaczył: Jestem niemcom, wie 
rzę w mój naród, w kgo ho- 
nor i przyszłość í bronię jego 
praw, pragnąc uzyskać lepszy 
pokój, niż ten, który był w 
przeszłości. W obliczu całego 
świata wzywam naród niemięe 
ki: Słań ze mną! 


Anglia zawrze pakt? 

PARYŻ, 22 marca. (PAT.) — 
Korespondent londyński „Paris 
Midi“ zapowiada, że zarówno 
brytyjskie koła polityczne, jak i 
rząd angielski przeciwne wszel- 
kiemu stałemu angażowanin się 
Angliji nad Renem, chętnie wi- 
działyby zawarcie z Niemcami 
paktu nieagresji. Pakt ten byłby 
pewnego rodzaju zrównoważe- 
niem zobowiązań, jakie W. Bry- 
tanja miałaby wziąć na siebie w 
atosunku do Francji. 


i chce nakłonić rząd do powrotu Niemiec do ligi narodów 
Propozycje londyńskie będą przez Rzeszę odrzucone 


LONDYN, 22 marca. (PAT.) — 
Korespondent berliński „Sun- 
day Times“ uważa za rzecz pew 
ną, że odpowiedź niemiecka bę- 
dzie bezkompromisowo odmow- 
na. — 


Kanclerz Hitler ma być osobi- 
ście urażony propozycjami sy- 
gnatarjuszy paktu reńskiego. 


W kołach urzędowych niemiec 
kich określają propozycje lon- 
dyńskie za akt nowej próby u- 
pokorzenia Niemiec. mimo, iż 


nowczo, że nie dopuści więcej do 
żadnych ograniczeń suwerenno- 
ści Niemiec. 

Korespondent oświadcza na 
podstawie wiadomości ze źródeł 
dobrze poinformowanych, że od 
powiedź niemiecka utrzymana 
będzie w bardzo ostrym tonie. 


Ponieważ Hitler nazwał swe 
propozycje z 7 marca ostatniem 
słowem, nie oczekują w Niem- 
czech, aby Niemcy wysunęły ja- 
kiekolwiek nowe kontrpropozy- 


„tyle razy Hitler podkreślał sta- |cje. Rzesza oświadczy raczej że 


Prezes Koc 
przybył do Londynu 


LONDYN. 22 8. (PAT). Dziś 
oopbołuaniu przybył do ILondy- 
nu prezes Banku Polskiego. 
Azam Koc w ,ewarzystwie dy- 
rektora naczelnego banku p: 
Rarańskiego. Prezes Koc przy 
bywa do Londynu, celem zło 
żenia wizyty gubernatorowi 
Banku Angielskiego. p. Monta- 
sm Narmanowi. 


program swój przedstawiła i rzej luh odrzucić. 
czą mocarstw będzie przyjąć go 


O ile współpraca niemiecka 
jest pożądana, to strona przeciw- 
na winna sama poczynić odpo- 
wiednie propozycje. * 

W przeciwnym wypadku Niem 
cy wybiorą drogę izolacji. 

Zdaniem korespondenta „Sun 
day Times“, drogi tej życzą sobie 
radykalne żywioły partji narodo- 
wo - socjalistycznej, które od po- 

|czątku krzywo patrzyły na pro- 
| pozycje pokojowe kanclerza Hi- 
| tlera. Dla tych czynników okres! 


(izolacji dałby sposobność do zre | ny 


alizowania socjalistycznej strony 
programu hitlerowskiego, którą 
dołąd zaniedbano. Natomiast ży- 
wioły umiarkowane w rządzie 
niemieckim użyją całego swego 
autorytetu, by propozycje mo- 
|earstw dokładnie rozważyć, za- 
nim udzieli się odpowiedzi od- 
mownej. Zwłaszcza Schacht jesi 
zwolennikiem. powrotu Niemiec 
do Genewy, albowiem bez tego 
nie widzi on możliwości uzyska- 
nia niezbędnej pożyczki. Pod 
tym względem Schacht popiera: 
jest przez dowódców armji, 


, wane, 


Jestem dezerterem z Rei 


z3. 


— „GLOS PORANNY” —- „8% > 


chswehry! 


"r: SZ 


Ucieczka z wojska w dniu, gdy pułk otrzymał rozkaz zaięcia Nadrenii 


„Paris - Soir” publikuje au- | 
tentyczne opowiadanie żołnie- 


| 


dnia. Nie zrozumieliśście? Rze- 
sza niemiecka odbiera Nadre- 


rza, który zdezerterował Z | njel 


Reichswehry w dzień, w któ: | 
rym jego pułk oirzymał roz- 
kaz zajęcia Nadrenji. Opowia- 
danie to zawiera interesujące 
i wiele mówiące szczegóły na 
temat fizycznego i moralnego 


„treningu? żołnierzy armji 
niemieckiej. l 
Jestem dezerterem, dezerlo- 


rem armii niemieckiej — ta. 
Karol Rusner. żołnierz Reichs 
wehry. r 
Uciekłem przed dziesięciu 
dniami. Zerwałem z moją ol: 
czyzną, z wszystkiem, ga ko- 
chałem, z mvm bratem, które- 
go pozostawiłem w małej win- 
sce niedaleko Hamburga, sta- 
rą matką, siostrą, wszystkimi, 
dia których byłem podporą. 
Kiedy znów ich zobaczę? Mo- 
że nigdy. Jakie środki represji 
zastosowane będą webec nich? 
Ta myśl prześladuje mnie, 
trapi mnie mieustannię. A ie- 
dnak nie żałuję, że uciekłem, 
Nie jestem złym żołnierzem. 
Nie jestem złym niemuem. Nie 
boję sie śmierci. Nie jestem in- 
telekinalistą, karmionytt nie- 
bezpiecznemi teoriami, Jestem 
człowiekiem. który domaga Sie, 
by go wysłuchano zanim się 
krok jego potępi. A raczej nie: 
człowiekiem, który prosi, by 
zważono to, Że nie rzncił z 
lekkiem sercem w ciagu jednej 
nocy całego swego życia, całej 
swej przyszłości i nie zamienił 
jej na lodowe drogi wygnania 
bez konieczności poważnej, nie 
ubłaganej. Niech mi wolno bę- 
dzieonie-dawać w tei chwili ża 
dnych więcej wyjaśnień. Praw- 


da Sama objawi się x tych wier 
szy, które dalej nasłąpią, « 
wspomnień, które onowiem ^ 


tvm dniu i o tej nocy. 


W piątek ranc—alarm! 


Piatek rano w mych ko- 
szarach w Fuldzie. Spałem, by 
ła godzina szósta . Ilzha pełna 
była ludzi, leżących mod ni- 
skim jej sufitem i przepojona 
naszymi oddechami. Uderzenie 
głębokie w sercu... Okrzyk w 
głębi naszych żył... Jesteśmy 
osiemdziesieciu białemi widma- 
mi, które zrywają się z łóżek. 
Syrena rozdziera powietrze, ^- 


pada. znów zaczvna. Wiemy 
co to znaczy: alarm... 

Alarm polowyt.. Rzucamy 
sie na podwórze, tak jak jesteś 
my, nawvół ubrani. Dowódca 
już jest. Patrzy na nas suro- 
wo, Ustawiamy się w szereg. 
Woła: 


LNN——L—> Z W 


mw z EA O W ZO Z Z ZZ A AE Z Z 


j 


— Panie alarde, nie mogę 
| jechać. Byłem przed piętna- 


| stu dniami operowany. 


— Staniecie przed sądem 
wojennym. Aresztuję was. 
Moja ucieczka m v?v? v?,7722 


Rzucono mnie do celi. Czte- 


czywiście nie posiadam pasz- 
portu. Muszę przekraść się. 
Przyznaję, że może po raz pier 
wszy w życiu boję się. 

Późna noca wysiadam z na- 
turalną miną w Saarbrücken 
na peronie ciemnego dworca; 
oświetlonym  olbrzymiemi, po- 
nuremi lampami. 
Bufet jest zamknięty. Kontrole 
rzy drzemią. Jakiś głos ryczy. 
To radjo. Machinalnie nasta- 
wiam ucha, Co? Mo? Moje na- 
zwisko. Podaje się listę i opis 


ry metry na dwa. Deska, przy | dezerterów. Pada moje nazwi- 


mocowana kłódką do ściany, 
bym nie mógł się położyć. Zo- 
stawiono mi tylko koszulę ł 
spodnie. Mam dwa litry wody 
i przylepkę czarnego chleba. 
Noc wnet zapadnie. Ściskam 
zęby. Ręce mi drżą. Wiem, że 
sąd waienny oznacza dla mnie 
— śmierć, Mam złą opinię t 
powodu mych poglądów. 1 
stopniowo chęć ucieczki staje 
«ie coraz wyraźniejsza. I tak 
nie grozi mi nie innego w ra- 
ze pochwycenia, jak smierć, 

Czarna noc... Wielkie ognie 
zapłonęły na podw órzu, rozle 
gjy sie śpiewy, ginące w czar- 
uem niebie, Słyszałem pomruk 
armat, którę toczyły się po ka 
mieniach, Wozy  skrzypiały 
Rozkazy krzyżowały się w po 
wietrzu. W tym rozgardjaszu 
człowiek, który przyniósł wię: | WY 
źniom jedzenie, zostawił drzwi 
mojej celi otwarte. Wymkną- 
łem się. I biegłem jak  szalo- 
NY... 

Poprzez pola aż do sąsie- 
dniego dworca kolejowego. Jak 
sie to stało, że mnie nie - 
gano? ' Byłem un jednego Z 
mych towarzyszy, należącego 
do tej samej organizacji poli- 
tycznej, Dał mi cywilne ubra- 
nie. Pożyczył mi pieniędzy. Sły 
szałem maszerującą armię. Nie 
zostałem nawet dwuch godzin 
z moim towarzyszem. Cheia- 
łem wyjechać, wyjechać! 

Wsiądłem do pociągu, idące 
go do Frankfurtu. Tam, aby 
zmylić ślady, udałem sie szosą 
do Moguncji. Jakiś automobili- | 
sta wziął mnie z sobą. W Mo- 
guncji wsiadłem do pociągu w 
kierunku Saarbrücken. Jeżeli 
ktoś podróżował dotąd tylka 
jako beztroski turysta, nię wie. 
jak tragiczny akcent może 
mieć rytm pociągu: przy każ- 
dym obrocie koła całe twoje 
życie, wszystko coś kochał. nie 
nawidził, boleśnie się z ciebie 
wyrywa. Jesteś trupem. który 
| myśli i cierpi... 


Najgorsze to to, że granica 


— Jedziemy! To tak jak na | sję zbliża. Mam przy sobie me 


wójnę! Trzeba zająć Nadrenię! | dokumenty żołnierskie, 


Nie dają nam ani słowu wy- 
Homaczenia. Rozbięgamr się. 
1 czterystu kolegów, cztery” 


stu chłopców w moim wieku, | 


między 20 a 25 rokiem życia, 


nowi  rekruci a T RA EB 
przygotowuje sie gorliwie da, 
tej eskapady. Kontroluje sie 


nasze trzy baterje zmotoryzo- 


śpiewając wojskowe pieśni. 
Dziś wieczorem wyruszymy |] 
szosą... 

Próbuje robić 
inni. - 
dy, że iestem sercem przy tej 
pracy? 

Co do mnie — nie wierzę w 
wyłączna chwałę armji. Nie 
godze się pod pasą 
względami z moim 


to samo, 


co| 
Ale czy sądzicie doprawe | 


gu 


zamyka się tornistry, j 


Czuję się niedobrze. Wracam 


z operacji. 
dowódcę. 

— Panie 
chary. 


Z 


ma jorze. 


Odnajduję mego (PAT.. Studenci politechniki 


estem | wodu obniżenia w nowym wróć 
| ecte subwencji rządu dla 
shogmie wa mkiega ma i knchni akadamiakiaj. 


ale ọ- 
3494344290 004999024914 


FASCYNUJĄCA POWIEŚĆ | 
LĄSDA LONDONA 


ZEW KRWI” 


z LORETTĄ YOUNG 
CLARK EM GABLE 


EZ Z ZZ A W R Z YE 


sko! 

Szedłem wzdłuż barłery, rie 
wchodząc do budynku dworco- 
wego, prawie wolnym krokiem. 
Liczyłem do pięciuset, nie od- 
wracając się. Potknąłem się o 
kamienie. Ohchodziiem latar- 
nie dokoła. Przy 500 odwróci- 
łem się. 

Jeszcze raz biegnę, rzucańń 
sie w mroźna noc.  Francuki 
posterunek jeszcze daleko. 
Trzeba go ominąć. Biegnę całą 
noc (moja druga noc błąkania , 
się) aż do szosy, prowadzącej 
do Metzu. O świcie ukrywam 
się i zasypiam za żywopłotem. 
Jestem we Francji. Jestem 
prawie uratowany. Z Metzu do 
Paryża kupuję za ostatnie pie- 
niadze francuski bilet kolejo- 

wy. Złamany ze zmęczenia wy- 
ciagnałem się w wagonie. za- 
mknąłem oczy. 


Tarcza: 
żoln'erz francuski 


idze się znów w  kosza- 
rach... 

Niedługo byłem żołnierzem. 
Wcielonoe mnie w listopadzie. 
Przez osiem dni — bajeczne 
życie. Podobało mi się to. Dla- 
czego? Wyrwano mnie z mego 
zawodu trochę późno — 23 la 
ta — w chwili. gdy wstępowa- 
łem w życie. Ale ostatecznie.. 4 
Myślałem, że nauczę się mych 
męskich obowiązków, że pa 
znam kolegów, nowe życie, 


| twardsze, lecz jakoś nieodzow- 


1 


ro 


e. 
Czekały mnie jedna niespo- 
dziauka po drugiej. 

Trzeba wiedzieć, że w 
Reirhswehrze są zawodowymi 
podoficerami wszyscy wysłuże- 
ni jej żołnierze. Od chwili no- 
wych zbrojeń Rzeszy młodzi 
ludzie, wzywani do wojska — 
a bierze się również roczniki 
starsze — tworzą zastęp ręekru 
tów, nową armię. Gdy tylko 
przybywamy, zbiera się nas, 
wykłada się nam teorie: 

„Należy nauczyć sie bronić 
Niemiec przed ich wrogami. 
Musimy być wojownikami. 
twardymi i potężnymi”. 


Następny 
program 


„OASINA” I 


OCENA 


Streik studentów i profesorów. 


BUKARESZT, 25 marca. — | Charakterystycznem jest, iż 


Bukareszcie ogłosili strejk z po 


w | profesorowie, uznając za słusz* 
ue żadania studjującej młodzie ;] 
F ; 


ży. e do streikn 


CJ studentów. 


Pełno dymu. 


Rozumiem dobrze, że te róż 
nę brutalne kary — bieg wie- 
łogodzinny w pełnym rynsztun 
bu dokoła koszar, dodatkowe 
trudne ćwiczenia, zmniejsze- 
nie racji żywności — są cza- 
sem stosowane. 

Ale są rzeczy, których nie 
rozumiałem. Zostałem  wcieło- 
ny do grtylerji Nasz pułk, tak 
wszystkie inne pułki niemiec- 
kie, posiadał znaczny materjał: 
140 armat, bijących na odle- 
głość 15 kilometrów, 80 trakto 
rów, z których każdy miał po 
3 przyczepki, 35 wozów do- 
brych na każdy teren, 36 cięż- 
kich karabinów maszynowych; 
24 karabiny maszynowe lekkie, 
72 aparaty radjowe, ambulans. 
Uczono nas obchodzić się z ca 
łym tym materjałem ale prze- 
dewszystkiem uczono nas strze 
lania.  Owóż ponad tarczą 
strzelniczą wymalowana była 
głowa francuskiego żołnierza 
w kasku. Przy strzelaniu z ka- 
rabinów maszynowych eelowa* 
iliśmy do pasa stalowego, dłu- 
| gości 300 metrów. Co 50 centy 
metrów wymałowana fa samą 
głowa francuskiego żołnierza. 


Znajomość sranic 


Zgromadzone nas na kursa 
wyszkolenia wojskowego. Fran 
cię przedstawiono nam jako 
„dziedzicznego wroga" Nie- 
miec. Obok tych nauk moral- 
nych udzielano nam lekcji gto 
grafii wojskowej, uczono nas 
specjalnej znajomości naszych 
granic Nie granie północnych 
i południowych, lecz zacho- 
dnich i wschodnich. 

Co się tyczy naszej granicy 
zachodniej, to znaczy fiancu- 
skiej i belgijskiej, wskazywano 
nam na mapach „linje Maglno- 
ta“ i oznaczano poszczególne 
forty. W zbiorze map sztabu ge 
neralnego wszystkie pola walk 
ostatniej wojny na terenie 
Francji i Belgji są vznaczone. 
Verdun —- czerwonym krzyży- 
kiem. 

Na granicach wschodnich 
podkreślone sa wszystkie qra- 
gi Polski i Czechosłowacji w 
kierunku Ukrainy. Szczególny 
nacisk kładzie się na Czechosło 
wację Na wyższych kursach 
wojskowych wykształcenie uzu 
pełnione jest nauką dwuch je- 
zyków. Języki te — to fran- 
cuski i rosyjski. 

Te niespodzianki nie dodały 
mi bynajmniej odwagi. tembar 
dziej, że w wojsku zastałem o- 
wego ducha hitlerowskiego w 
największem jego nasileniu. 


Wycieczka morska od 


od zł. 400:— 


CAPITOL 


„Przez 7 Mórz” 


WAGONS -LITS COOK, 


Piotrkowska 68, tel. 170-70 
a 


i z N D TN e 
Dziś i dni następnych ! 
Wzruszejący, pełen praw 
emoejonulący film reżyserji 
RYSZARDA BOLESŁAWSKIEGO p. t. 


Zapomniany człowiek 


W rolach głównych: Bohaterowie CZEMPA 
WALLACE BEERY i JACKIE COOPER 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i aktualności P, A. T. 


którego nigdy nie mogłem ak- 
ceptować. Ale od stycznia 
szczególna goraczka ogarnęła 
naszė formacje. 


Przyznaję, iź nieraz trochę 
zawiele mówiłem w koszarach 
w obecności moich towarzyszy 
i dowódców. Wiem co znaczy 
padać na ziemię, gdyż musia- 
łem padać i podnosić się raz. 
dwa, raz, dwa w przyśpieszo- 
nym rytmie przez półtorej go- 
dziny bez przestanku. A na- 
stępnie, skoro człowiek pada 
ze zmęczenia, dostaje kubeł lo- 
dowatej wody na grzbiet. Leży 
sie zemdlony, bez czucia. Wte- 
dy rzuca się człowieka na łóż- 
ko, nie rozbierając go. Jest 10 
stopni poniżej zera. Jeżeli na- 
zajutrz zuajduje się trupa — to 
nie wielkiego. 

Mówiłem za dużo. Ale nie ża 
łuję. Uciekłem, bo czułem się 
zmuszony opuścić towarzyszy, 
których serce moje nie uznawa 
ło. Jestem człowiekiem, zgubio 
nym w świecie, wśród oboijęt- 
nych, wesołych ulic nieznaneł 
mi stolicy, która nigdy nie bę- 
dzie znała tajemnicy mych 
smutnych przechadzek. Bądź- 
cie pewni, że nie byłbym się bał 
śmierci dla sprawy, która był- 
bym rozumiał. Nie wiążcie no” 
jęcia hańby z mojem nazwis- 
kiem. Zrozumcie poprostu, że 
człowiek musi mieć potężne 
przyczyny, aby przekroczyć t€ 
straszna linie — granice 


Wycieczka do WIEDNIA 
26 marca na 4 i 28 dni sł. 95— 


Do Brukseli — zł. 275.— 
od 4. IV, — 17. IV 


Do Pragl. Wiednia ! Budapesztu 
z painga. Sy Płłos wy pi 215— 


Wielkanoe w JUGOSŁAWĄ 
WA Zagrzeb, Susak, pobyt 
przes 2 tygodnie w pensjonacie 

w Dubrovniku zł. 
od 6-go do 30-go kwietnia. 


Ma Pesach do Palestyny 
Lniżki dla Kupców i Lekany 


ULGOWE PASZPORTY 
do Austrji i Czechosłowacji 


ORBIS, Piotrkowska 18 
(MEWA) — tel. 249 40. 


hft de Beauti 
eoma 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, ! piętro. 
Tel. 155-55 


12 czerwca do 3 lipca 
Zapisy już przyjmuje: 


y życiowej, 


23.111— „GŁOS PORANNY” — 1936 


Likwidacja paktów wojskowych 


sztabów generalnych Francii, Anglii, Belgii i Włoch? 
Paryż starać się będzie © przerwanie obrad rady ligi € “~” 


PARYŻ, 22 marca. (PAT.) — 


W konsekwencji więc, jak pod 


Stanowisko zajęte przez przedsta |kreśla „Figaro“, doszłoby do roz 
wicieli państw neutralnych wo-|poczęcia natychmiastowych ro 
bec projektowanej przez Fran: |kowań z Niemcami i pokładano 
cję metody prac rady ligi nad|by nieuzasadnione nadzieje w 
uchwalonemi przez państwa lo- przyszłej konferencji międzyna 


carneńskie propozycjami — było 
niespodzianką dla francuskich 
kół politycznych. Koła te były 
przekonane, że rada ograniczy 
się do zarejestrowania powzię- 
tych przez 4 państwa uchwał, 
względnie, że po potępieniu aktu 
niemieckiego uzna swoją rolę za 
zakończoną. 

Teza państw neutralnych, iż ra 
ra ligi narodów powinna w myśl 
art. 11 paktu, który mówi o sy- 
tuacjach, grożących zamąceniem 
pokoju, przedyskutować w spo- 
sób zasadniczy całe zagadnienie 
z zastrzeżeniem prawa do prze- 
prowadzenia zmian w propozy- 
cjach, spotkała się z poważnemi 
zastrzeżeniami ze strony francu 
skiej. i 
Delegacja francuska żywi bo: 
wiem obawy, że wszczęta w ten 
sposób dyskusja doprowadzi do 
zupełnego porzucenia idei sank: 
eji wobec Niemiec, jak również 
do zrezygnowania z porozumie- 
nia między sztabami generalne- 
mi Francji, Anglji, Belgii i 
Włoch. 


rodowej. 

Francja obawia się ponadto, 
że rada ligi miast wzmocnić tezy 
propozycji, osłabi je. Dlatego de 


legacja francuska wypowie się 
zapewne za zakończeniem już ju 
tro.sesji rady ligi narodów. 

Min. Paul - Boncour uważa o* 
becnie, że zatwierdzenie decyzji 
państw locarneńskich przez radę 
nie jest konieczne, gdyż rada li 
gi stwierdziła już naruszenie 
przez Niemcy Locarna, a pań- 
stwa, które podpisały ten pakt, 


same się już porozumiały co do 
tego, czem należy zastąpić udzie 
lone w tym traktacie gwarancje. 
W tych warunkach delegacja 
francuska prawdopodobnie zre 
zygnuje więc z powołania się na 
art. 11 paktu i będzie się sprze 
ciwiała rozpoczęciu debaty na 
ten temat w czasie jutrzejszego 
posiedzenia rady. 


ze stanowiska jakie zajął min. Beck 


PARYŻ, 22 marca. (PAT.) — 
Wystąpienie min. Becka na pry- 
watłnem posiedzeniu rady ligi, 
jak również i rozmowy polskie- 
go ministra spraw zagr. z amba- 
sadorem von Ribbentropem i mi 
nistrem Paul- Boncourem są ob- 
szernie komentowane na łamach 
prasy francuskiej, która prze- 
ważnie nie tai swego niezadowo- 
lenia z powodu stanowiska deic- 
gata polskiego i uchwał, powzię- 
tych na zebraniu państw neutral 
nych. 

Korespondent „Le Jour“ Po- 
bers pisze, że min. Beck w cza- 
ue rozmowy z Paul- Boncourem 


miał oświadczyć, że byłoby trud 
no radzie ligi narodów wziąć za 
podstawę debaty art. 11 paktu, 
gdyż poglądy między Francją. 
Anglją, Włochami i Belgją były 
rezultatami rokowań, prowadzo: 
nych poza radą ligi, niezależnie 
od akcji, jaką możnaby podjąć 
na zasadzie paktu ligi. Min. Paul 
Boncour w odpowiedzi na to 
miał udzielić min. Beckowi za- 
pewnień i wyjaśnić, że nie leży 
bynajmniej w zamiarze Anglji, 
Francji ani Belgji wszczynać de- 
baty na radzie na temat poszcze- 
gólnych części projektu, opraco- 
wanego przez te państwa. 


Jak donosi korespondent „Fi: 
garo“ Donnadieu, Paul Boncour 
miał zapewnić min. Becka o ko- 
nieczności współpracy pomiędzy 
Francją a Polską, jest jednak 
pewnem, że poglądy ohu państw 
w danym wypadku nie są zgod- 
ne. — 


Min. Beck wypowiada się za 
zastosowaniem przez ligę narc- 
dów innej procedury niż Fran: 
cja. Jego poglądy podziela zresz- 
tą wielu członków rady, a mia- 
nowicie Anglja oraz Danja i Hisz 
panja, jako przedstawicielki nen 
tralnych państw. 


Echa zajść na uniwersytecie 


Rresztowamo słudenikę, żonę adw. stołeczneśc 


Prokurator wyznaczył kaucję w wysokości 25 tys. zł. 


Z Warszawy domoszą: 
W nocy została aresztowana 
i osadzona w areszcie żona ad- 
wokatą Maurycego Asterbluma 
(AL. Jerozolimskie 75), 28-letnia 


C. Asterblumowa. studentka 
praw uniwersytetu  warszaw- 
skiego. 


Przed kilkoma tygodniami 
podczas zajść na I roku pra- 
wa Asterblumowa została na- 
vadmięta przez bojówkarzy n- 


Tajna organizacja „nazi 


_'ldeckich i w zdenerwowaniu na 


zwała jednego z napastników: 
„bydlę. Bojówkarze endeccy 
oskarżyli wówczas Asterblurno- 
wą przed władzami uniwersy- 
teckiemi, zarzucając jej, jako- 
by miała sie dopuścić zniewa- 
żenia narodu polskego. 
Władze uniwersyteckie skie- 
rowały sprawę do prokuratury, 
na skutek czego Asterblumo- 
wa została aresztowana i osa- 


dzona w areszcie przy ulicy 
dzielnej. 

Aresztowana pozostawiła w 
domu maleńkie dziecko, a mąż 
iej jest ciężko chory. 

Wczoraj kilkunastu adwoka* 
tów interwenjowało u proku- 
ratora w sprawie zamiany 


z 


Szkodliwy list 


deputowanego z prawicy 


PARYŻ, 22 marca. (PAT.) — 
W kołach parlamentarnych 
zwracają uwagę, że min. Flan- 
din w czasie swego ostatniego ex 
pose uczynił aluzję co do ja: 
kichś zakulisowych machinacji 
w Londynie, które utrudniały o- 
statnio akcję delegacji francu- 
skiej. 


Prasa lewicowa informuje, że 
aluzje te dotyczyły listu, jaki wy- 
słać miał deputowany prawico- 
wy de Nadaillac do jednego ze 
swych przyjaciół, członka parla- 
mentu brytyjskiego, konserwa: 
tysty. — 


Autor radzi w tym liście kon- 
serwatystom, aby nie liczyli się 
z żądaniami Flandina, który 
prawdopodobnie zakończy swą 
karjerę ministerjalną w ciągu 
najbliższych 48 godzin. Wspom- 
niany członek parlamentu bry- 
tyjskiego list swego francuskic- 
go kolegi przekazać miał rządo: 
wi brytyjskiemu. 


Cała sprawa wywołała w ko- 
łach parlamentu francuskiecu 
we poruszenie. 


Po długich i ciężkich cierpieniach smarła nasza najuko- É 
chańsza żona i matka 


b. p Róża Feinberg 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok e domu przedpogrzebo- 


wego odbędzie się dziś, w poniedziałek. dnia 23 marca 1956 r, 
o godz. 3 popol, © czem zawiadamiają pozostali w głębokim 


smutku 


Mąż, Syn i Rodzina 


W 105 rocznice 


wielkiej bitwy pod Grochowem 


WARSZAWA, 22.3. (PAT) — 


środka zapobiegawczego. Pro- | Dziś odbyła się na polach Olszynki 
kurator zażądał 25.000 złotych | Grochowskiej uroczystość obchodu 


kaucji. 


prowadziła destrukcyjną robotę na terenie Łotwy 


RYGA. 22 $. (PAT). Władze 
bezpieczeństwa wykryły na 
Łotwie Plus l 
tajną organizacje niemiecką, 
której działalność miała charak 

ter antypaństwowy- 
W skład organtzacji wchodziłi 
przeważnie młodzi ludzie, któ 
rzy odbywali regularne zebra- 
nia mielegalne ; utrzymywali 
ścisły kontakt z zagranicą. O- 
statnio zdeimaskowano cztery 


ef 


=] 


Aresztowano kikanaścię osób. 

Przywódcę tej organizacji a- 
resztowano w Rydze dn. 12 b. 
m. w chwili, gdy zamierzał on 
odczyłać na jednem z takich ze 
brań sprawozdanie, zawierają- 
ce ataki na rzad łotewski. Are 
szłowany przyznał się, iż ra- 
purt ten otrzymał on z zagra- 
nicy w przeddzień aresztowa- 
nia. 

W sprawie tej władze prowa 
dzą dochodzenie. 

RYGA, 22 3. (PAT). Prasa 
łotewska donosi, że wykryta 
fajna 
ma zabarwienie narodowo - 

ane falistyczne. 
Zakres działalności tej organi- 
zacji był dość szeroki. Ruch 
step isiniał mó eA dłuższego 


| 


organizacja niemiecka |P 


czasu pod nazwą „Bewegung“ 
i początkowo opierał się na 
istniejących w Łotwie legalnie | 
niemieckich organizacjach ©- 
światowych i srortowych, a 
po zamknięciu tych organizacii 
przeszedł do działałności kon- 

spiracy inei, j | 
która trwała do ostatnich cza- | 
sów. 
Organizacja „Bewegung“ 
dzieliła się na obwody i rejo- 
ny. Zebrania tajne odbywały 
się systematycznie i były na | 
nich rozważane kwestje poli- 


fyezne, skierowane przeciwko 
państwowości łotewskiej. 
Odhywano również ćwiczenia 
wojskowe. 

Kierownikiem tej organizacji 
był pomocnik adwokata Kre- 
gers. Pozatem, należało do niej 
szereg lekarzy, adwokatów, 
dziennikarzy i wybitnych przed 
stawicieli inteligencji niemiec- 
kiej w Rydze. Zamicszanych w 
tę sprawe jest wielka ilość stu- 
dentów niemieckich.  Areszto- 
wano przeszło 20 osób. 


; žeństwem, które odprawił ks. 
| skup polowy W. P. Gawlina. 


105-ej rocznicy bitwy pod Grocho 
wem. 
Uroczystość rozpoczęła się nabo- 
bi- 
Na 
nabożeństwie obecny był generalny 
inspektor sił zbrojnych gen. dyw 
Rydz - Śmigły, wiceminister spraw 


| wojskowych gen. Sławoj - Skład: 
| kowski, przedstawiciele władz, woj. 
! Jaroszewicz, prezydent Warszawy 
| Starzyński, korpus oficerski, czlon- 


kowie komitetu głównego budowy 
pomników pod Grochowem, Ostro: 
łęką i na Woli, delegacje z poczta: 
mi sztandarowymi, tłumy mieszkań 


ców Pragi. 

W chwili przybycia generalnego 
inspektora sił zbrojnych, orkiestra 
zagrała Hymn Narodowy. Po wyj 
ściu z samochodu generalny inspek 
tor sił zbrojnych w otoczeniu gene: 
ralicji i wyższych wojskowych do 
konał przeglądu ustawionych od 
działów. 

Uroczystość zakończyła się sym: 
bolicznem sadzeniem olch. W Alei 
Olszynki Grochowskiej pierwszą 
olchę zasadził generalny inspektor 
sił zbrojnych gen. Rydz - Śmigły, 
następnie przedstawiciel kard. Ka- 
kowskiego biskup Gawlina, genera- 
lieja, przedstawiciele władz, przed- 
stawiciele organizacji i stowarzy- 
szeń, 


zakończy dzisiaj podpisanie umów 


RZYM, 22.3. (PAT) — Popołudniu i Węgier udali się do Pałacu We 
o godz. 16,30 ministrowie Austrji | neckiego, gdzie do godz. 15-ej kon- 


Negus radzi się Francji 


czy przerwać działania wojenne i przystąpić do rokowań 


PARYŻ, 22 marca. (PAT.) — 
Havas donosi z Addis - Ahehy: 
Rząd abisyński polecił posłowi | 
w Paryżu Wolde - Mariami, aby | 
poinformował się o poglądach | 
rządu francuskiego na sprawę 
rzerwania działań wojennych. 
BOMBARDOWANIE DŻIDŻIGA. 
PARYŻ, 22.3. (PAT) — Agencja 
Havasa donosi z Addis - Abeby: 
19-cie samolotów włoskich bombar | 
dowała dzić w ciągu godziny miasta 


Dźidźiga. Zrzucono przeszło „ty 
siąc bomb, Liczba ofiar jest dość 
znaczna, Wskutek bombardowania 
ucierpiał ambulans abiński oraz kil 
ka sklepów, należących do europej: 
czyków, 

Przypuszczają iu, że celem bom: 
bardowania było zniszczenie głów 
nej kwatery rasa Nasiba, lecz, jak 
się okazało, ani rasa Nasiln, ani 
sztabu głównego nie było w mieście 
podczas homkardowania. 


KOMITET 13 PRZY PRACY. 

LONDYN, 22.3, (PAT) — Jutro 
rano odbędzie się w Londynie po 
siedzenie komitetu 13-u zwołane | 


tynnowali z Mussolinim, wicemini- 
strem Suvichem i baronem Aloisin 
roztiowy, rozpoczęte w dniu wczo- 
rajszym. 

Po rozraowach dzisiejszych, które 
faktycznie zakończyły obrady wio 
sko - austrjacko - węgierskie, wyda 
no komunikat następującej treści. 

„Dziś popołudniu kontynuowano 
w Pałacu Weneckim rozmowy wlo- 
sko - austrjacka węgierskie, w 
których wyniku zostana podpisane 
jutro układy”, 

Wieczorem Mussolini wydał 


na 


przez radę ligi dla akcji pojednaw | cześć gości obiad w Pałacu Wenec 


czej w sporze włosko - abisyńskim. | kim. 


Abisynję reprezentować będzie na 
tem posiedzeniu poseł abisyński w | 
Paryżu Wolde - Mariam, który | 
grzyby! jui 4e. Londynu. 


W kołach węgierskich krąży przy 


| puszczenie, że w dniu jutrzejszym 
podpisane zostaną dwa układy: je- 


den o charakterze politycznym u 


| drugi gospodarczy. 


Czy nie byłoby słusznecu, by 
każdy człowiek miał t zw. 
METRYKĘ ZDROWIA, 

w której notowane byłyby 
wszystkie choroby od pierw 
szych dni życia? Ułatwiłoby to 
iekarzowi badanie zdrowia pa- 
cjenta i służyłoby za głos do- 
radczy we wszystkich poważ- 
nych zamiarach życiowych. 
Nie jest wstydem przejść jakąś 
chorobę, ale lekkomyśluem i 
wysoce niehumanitarnem jest 
ukryć chorobę i nie leczyć jej 
z tych, czy innych powodów, 
zwłaszcza taką chorobę, która 
przez styczność otobistą daje 
sie łatwo przenieść. Egoizm 
ten zasługuje bezwzględnie na 
potępienie. Człowiek chory w 
akresie, kiedy choroba jest za- 
raźliwa, nie może inie powi- 
nien wstępować w związek mał 
żeński, choćby zasłaniał się mi- 
łością. Uczucie nawet najpo. 
tężniejsze ani żadne inne wzglę 
dy nie mogą ga  uspratviedli- 
wić. Takich ludzi karze też 
słusznie prawo, bo nikt nie po 

winien cierpieć. 
ZA GRZECHY I WINY NIE- 
POPEŁNIONE. 

Weźmy za przykład męźczy- 
znę chorego na rzężączkę (czy- 
li trypra). Czy może wstąpić 
w związek małżeński? Po wy- 
leczeniu zupełnem i po stwier- 
dzeniu przez lekarza zupełnej 
nieszkodliwości jego dla osobv 
drugiej płci — owszem. Ale 
w okresie, kiedy choroba trwa | 
lub kiedy przechodzi w okres; 


biegające ewentualnym następ 
stwom. 


Jakie stąd płyną wnioski? 
Mąż nie leczył własnej chora 
by i sam przyczynił się do tego, 
że przeszła ona w stan chrw 
niezny. Zaraził żonę, wystawia 
iąc ja ną te same następstwa, 
bo przewlekłe stany zapalne 
powodują często zarastanie wą 
skich dróg nasieniowych u męż | 
czyzny, a u kobiety — zwęte- 
nie łub zarastanie jajowodów. 
co w konsekwencji prowadzi 
do niepłodności. Ponadto lekka 
myślny małżonek naraził swo- 
je dziecko na ciężkie kalectwo. 

Za przykład wzięliśmy męż- 
czyznę i chociaż rzadko zdarza 


Meżowie zarażają żony 


0 czem wiedzieć powinni kandydaci do małżeństwa 


sie, by przyczyną tego łańcu- 
cha nieszczęść była od pierw- 
szej chwili kobieła, ło jednak 
należy się liczyć z tem, że i to 
jest możliwe. 


Czy te wszystkie nieszczęścia 
nie dałyby się uniknąć? Bez- 
względnie tak. Lekarz zapyta- 
ny w tej sprawie radziłby pu- 
czekać ze ślubem aż da wyle- 
czemia zupełnego choroby 1 
wówczas nikt z małżonków ani 
potomstwo nie byłoby ua tens 
ucierpiało. 1 

Zupełnie inaczej przedstawia 
się kwestja małżeństw u usób, 
które przeszły kiłę czyli syfilis 
(lues). Rzecz jasna, że czło- 
wiek chory 


NIE MOŻE NAWET POMY- 
ŚLEĆ O MAŁŻEŃSTWE, 
gdyż jest zaraźliwy nietylko dla 
otoczenia, ale w pierwszym 
rzędzie mógłby przenieść cho- 
robe na żone i przyszłe porom- 

stwo. 


Aa kwestje dziedziczności ki- 
ły zapatrywano się przed laty 
odmiennie, niż teraz. Dawniej 
przypuszczano, że kiła może 
się przenieść na płód bezpośre 
dnie od ojca (przez nasienie) 
nawet gdy matka jest zdrowa. 
Obecnie wiemy, że jest inaczej. 
Zakażenie nie przenosi się ma 
płód przez nasienie, ale przez 
krew matki w łożysku. Zatem 
jeśli dziecko przyszło na 


Tragedja o Nr. 65515 


Dzieje jednego iosu ioteryjnego 


Przed czterema laty poślubił ad- | wygranej w gazetach, stwierdził, że 
wokat budapeszteński dr. Szabo, ma numer ten prócz głównej wygranej 


ło znaną, ale niezwykle urodziwą | 
aktorkę nazwiskiem Klara Roma. 


Było to typowe małżeństwo z mi-- 


otrzymał jeszcze pokaźną wygraną 
poboczną, z powodu dwuch cylr 
końcowych, w mysł segut loterji 


łości. Adwokat zarabiał stosunkowo | węgierskiej. 


sporu i stał u progu poważnej ka- 


Gdy wieczogeim Klara Szabo wró- 


rjery. Tak się przynajmniej wszyst-| ciła do domu, znalazła ua stole 


kim wydawało. 
dziwiło, że jego żona pożegnała się 


Nikogo więc nie | 


kartkę następującej treści: 


„Ukochana, nie zaprzeczysz, że 


na zawsze z deskami scenicznemi...| jestem człowiekiem, który ma naj- 


Chcąc żonie sprawić niespodzian- 
kę, kupił dr, Szabo, wkrótce po 


większego pecha na Świecie. Wy: 
ciągam z tego konsekwencje, Wy- 


przewlekły—nie ma prawą na. | ślubie, los loteryjny węgierskiej Acz mi i zaponuij. — Twój Jerzy”. 


rażać zony na chorobę uni też 
przyszłego dziecka na kalee- 
two. Niestety pokutuje jeszcze 
wśród ciemnych laików poglad, 
że mężtzyznę chorego na rze- 
rzączkę może nzdrowić... nin- 
winna kobieta, Jest to z gruntu 
błędne i barbarzyńskie. Obco- 
wanie z kobietą w okresie ». 
strym choroby pogarsza jej 
stan, a niewinną kobietę skazu 
le się na długie nieraz leczenie, 
a w razie niepomyślnego prze* 
biegu choroby na komplikacje 
różnej natury względnie kalec- 
two, za które należy uważać 
niepłodność. 

W małżeństwie sprawa wy- 
gląda nieco inaczej. Żoną zas 
rażona już po pierwszym sto- 
sunku nie podeirzewa nawet 
tego. Stwierdza ze zdumieniem, 
że po kilku dniach zjawia rię 
jakiś wyciek białawy i wstydzi 
się nawet powiedzieć tego me. 
żowi. Uważa, że są to upławy, 
po ślubie rzecz możliwa. Bo 
kiedyś səma może cierpiała na 
upławy i to po pewnym  cza- 
ste znikło. Bo jej przyjaciółka 
luh krewna też ta samo mia 
ła i lekarz oświadczył jej, że to 
nie poważnego, że wystarczy 
lyłko stosować irygacje. Ciąża 
tvmezasom postępuje naprzód, 
a choroba rozwinięta za nią. 

Mąż się cieszy, że ło co n- 
czynił, uszło bezkarnie. Wresz 
nie następuje rozwiązanie. 
Przychodzi upragnione dziecko ; 


nn Z Š 


na świat. Ale cóż się okazuje? | zmienił ich kolejność. W dniu ciąg: ; 


Dziecko rodzi się z ropnem za | 
paleniem spojówek oczu, które 
w krótkim czasie 
KOŃCZY SIĘ ŚLEPOTĄ. 

Nieszczęście jest wielkie. - Przy- 
czyna zaś prosta. Dziecko, ro- 
dząc się, przechodzi przez ka- 
nał dróg rodnych w gg? w 
tkwi mfekcja rzeżączki. Wy- 
dzielina zawierająca żywe go 
nokoki (zarazki rzeżączki) da 
staje się do oczu dziecka. Ta 
kich nieszczęść byłoby bardze 
dużo, gdyby nie postęp wiedzy 
Obecnie każdemu dziecku no 
wonsrodzonemu wpuszcza Sie | 
do sosu specjalne krople, zapa | 


loterji narodowej. Numer Josu 
brzmiał; 65513, Sześć, to był dzień 
jego urodzin, pięć oznaczało maj, | 
następne pięć, to był dzień urodzin | 
Klary, a jedynka miesiącem jej uro 
dzenia. W końcu była trójka, po-! 


nieważ każde z nich było trzeciem | 


dzieckiem swych rodziców. Gdy 
doktór Szabo zamawiał ów los 


przed laty, nie przypuszczał, że 


leżał dr. 
sobie w 


W sąsiednim pokoju 
Szabo martwy. Strzelił 
skroń. 


Wdowa pozostała w bardzo cięż- 
kich warunkach materjalnych, gdyż 
nie miała nietylko pieniędzy na 
pierwsze potrzeby, ale pozatem po 


| zostały po mężu jeszcze liczne zo- 


bowiazania materialne, 


życiu. 


ZAMIENIONE CYFRY. 
Czas mijał. Jak wielu innym tak 


i doktorowi Szabo kryzys dał się 


mocno we znaki. Z praktyką było 
coraz gorzej, coraz mniej klijentów 
zjawiało słę u adwokata, gdyż na 
prowadzenie procesu nie mieli pie- 
niędzy, albo też prowadzili proces, 
ale nie płacili honorarjów. Młoda pa 


ra znalazła się wkrótce w ciężkich | 


warunkach  materjalnych. Klara 
chciała wrócić sa scenę, ale nie 
znalazła nigdzie engagement i tak 
szło z dnia na dzień coraz gorzej. 


Mimo tych niepowodzeń, doktór 
Szabo grał ciągle na ten sam numer 
na loterji, który sobie wówczas ze- 


stawił z dat małżeńskich. W tajc-| - 


mnicy ufał, że szczęście  w*korńcn/ 
przyjdzie. Bardzo często nie- | 
latwo było zebrać pieniądze na wy | 
kup losu, ale upór wiele może. © | 


statecznie pieniądzę zawsze się "| : 


łazty. 


zmienił wprawdzie cyfr tosu, 


Po namyśle dr. Szabo nie 
ale 


nienia już na godzinę przekem sia- 
dywał przed aparatem radjowym, 
by usłyszeć wyniki loterji. 

Pewnego dnia czekał jak zwykie | 
na rezultaty ciągnienia, Można 80- 
bie wyobrazić jego przerażenie, gdy 
nagle usłyszał słowa: „Przy dzisiej- 
szem ciągnieniu główna wygtana| 
w kwocie 200,000 pengó padła na 
numer 65,513”. 

Doktór Szabo był bliski szaleń- 
stwa. Latami grywał na ten numer 
I teraz właśnie, gdy nareszcie szczę 
ście przyszło, musiał postawić na e! 
same cyfry w zmienionej kolejności. | 
Gdy następnego dnia azytał o taj. 


| Sprawa wydała się mocno ta 
| jemnicza. Dumna wdowa nie pr 


Minęty dwa miesiące. Pewnego 
dnia listonosz przyniósł wdowie 
przekaz na dwadzieścia tysięcy. Na 
dawca nie podał nazwiska, 


pani męża”, 


mer 65513. P, Szabo wiedziała do- 
skonale, że mąż jej nie miał żad- 
nych dłużników, którzyby mu byli 
winni 20,000 pengó, a więc przypu- 
szczała, że sprawa pozostaje w jā- 
kimś związku z loterją. 


Nazwiska nadawcy nie zdołano 
jednak ujawnić i znów minęło parę 
tygodni, aż wreszcie p. Szabo do- 
wiedziała się, że 200,000 wygrał nie- 
jaki Elemer Barta i że on najpraw= 
dopodobniej wysłał jej owe 20,000. 


P. Elemer Barta był dyrektorem 
wielkiego przedsiębiorstwa przemy» 
słowego. W tym samym dniu, w 
którym Klara Szabo dowiedziała 
się jak się on nazywa, otrzymała 
od niego list. 


P. Elemer Barta pisał, że dopiero 
teraz dowiedział się o tragedji z nu- 
merem toteryjnym I że uważa za 
stosowne część zdobytego łatwo 
majątku oddać do jej dyspozycji 
i prosi ją gorąco, by zechcłała przy- 
jąć owych 20,000 pengð. 

Pani Szabo odpisała, Wywiązała 
się korespondencja. Klara Szabo 


a na ciagle nie chciała przyjąć pieniędzy. 
, przekazie były słowa: „Od dłużnika, Wkońcu spotkało się tych dwoje 


I Elemer Barta oświadczył jej: „DO 


brze, skora nie chce pani przyjąć 
tej sumy. to może zostanie pani mo- 


jęfa pieniędzy i poleciia biuru de-, |? Żoną”. 


tehtywów przeprowadzić dorhodze: 
nie, kto ostatecznie wygra! na mi- 


Ostatnio odbył się ślub tej pary. 
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świat z wrodzoną kiłą, nie zna 
czy to, że ojciec musi być cho- 
ry. Wystarczy, że chorą est 
matka, by zarazki z jej krwi 
przeszły przez łożysko na płód. 
Jeżeli zaś ojciec pierwszy hvł 
chory i na świat przychodzi 
dziecko chore, musiał przedtem 
zarazić matkę, choćby nawet 
nie zdradzała objawów choroby 
i czuła się pozornie zdrową. 
Matka zarażona w chwili Do- 
częcia lub podczas ciąży ropi 
najczęściej w 4—7 miesięcy 
płód niezdolny do życia. Im pó 
źniej matka zarażona lub chora 
zachodzi w ciążę tem słabsze sa 
wpływy zarazków na płód. Nie 
znaczy to jednak, że może się 
urodzić dziecko zdrowe. Jeżeli 
nawet ciąża przebiega do koń- 
ca t. zn. że poród odbywa się 
we właściwym czasie, dziecko 
może 


PRZYJŚĆ NA ŚWIAT 
NIEŻYWE, 

a jeśli nawet rodzi się pozor- 
nie zdrowe, objawy kiły nie 
omieszkają zjawić się w trze- 
cim, piątym roku życia, a na- 
wet później. Dzieci takie obar- 
czone dziedzicznie są niedoroz- 
winięte fizycznie i umysłowo. 
posiadają czasem różne nułommo 
ści pod względem anatomiez . 
nym. Zarazki kiły bowiem juž 
nrzy życiu płodowem wywiera” 
ją szkodliwy wpływ na kształ- 
towanie się narządów. | 

Nie miejsce tu opisywać 
wszystkie zmiany w ustroju ja- 
kie powstają w przebiegu cho- 
roby. Ograniczymy się do 
kwesti małżeństwa, Syfilityk 
może się ożenić, ale pod pewny 
mi warunkami. Jeżeli leczony 
był w okresie wstepnym  ctho- 
roby, t. 1. zanim jeszcze krew 
jego wykazuje dodatni odczyn 
Wassermana, szance zupełnego 
wyleczenia są największe. Tacy 
ludzie mogą zawrzeć małżeń- 
stwo po dwuch latach od chwi- 
li leczenia z tem, że pierwszy 
rok poświęcony jest energiczne 
mu i racjonalnemu leczenin, a 
drugi Ścisłej obserwacji. Okres 
dwuletni jest najmniejszy dla 
chorych wyżej wymienionych. 
Rzadko sie jednak zdarza, by 
chorzy zgłosili się do lekarza 
natychmiast po zarażeniu się. 
Jeśli krew wykazuje juź dodat 
ni odczyn Wassermana. czas le 
czenia przedłuża się obowiązku 
wo do dwuch lat, choćby w 
międzyczasie odczyn Waezer- 
mana stał się znów ujemny. 
Tak samo piolongułe sie czas 


abserwacji  pokuracyjnej do 
dwuch lat. Ogółem zatem ng- 
leży 


PRZECZEKAĆ CZTERY LATA. 


Chorzy ze zmianami choćby 
bardzo staremi również muszą 


|hvć przez dwa lata ceńnsjmniej 


pod obserwacją lekarska i uzv 
skać zgodę na rawarcie zwią” 
ku małżeńskiego. Bywają je- 
dnak chorzy odporni na lecze 
mie, u których mimo wszystke 
odczyn Wąssermana pozostaje 
dodatni. U tych ludzi należy 
przedłużyć leczenie do piorin 
Jeżeli zaś pn tym 
czasie odczyn Wassermana w 
płynie mózgowo - rdzeniowvm 
pozostaje w dalszym ciągu du- 
datni, należy powstrzymać się 
od małżeństwa, tak długa nó- 
ki odczyn ten nie stanie się w 
jemnym. W żadnym wvpadkn 
nie można przywiązywać was! 
do badania jednorazowego Ww 
marana jest obserwacja dwu- 
Jetnia. 
Gdyby 


syfilitycy trzymali 


O, > Ar 
„się ściśle tych wskazań, nie na- 


| opalany gazem £ węgla drzewnągo, został tytułem próby wprowadzony na li- | rażaliby 
nji Chartres — Paryź. Jago metor renwija 


316 k =: 


e "mi parowych. 


skófki choroby. 


swych żon na ciężkie 
Dr. Z. $. 


DYŻURY APTEK. — 
Daid w nocy dyżurują następujące 
apteki: 8, Kona i Ski (Plac Kościeł 
wy 6); A. Charemsy (Pomorska 12); 
W. Wagnera i S-ki (Piotrkowska 
67); J. Zajączkiewicza i S-ki (Plac 
Boernera); Z. Gorczyckiego (Prze- 
jazd 59); M. Epsztajna (Piotrkowska 
225); Z. Szymańskiego (Przędzal 
niana 75), 


DODATKOWA KOMISJA POBO 
ROWA. — Dnia 28 marca o godzi 
nie 8 rano w lokalu przy ul. Piotr- 
kowskiej 165 urzędować będzie do- 
datkowa komisja poborowa dla 
PRU Łódź — Miasto II, na którą 
wioni zgłosić sio mężczyźni rozni 
ka 1914 I starsi, nie mający dotad 
uregulowanego stosunku do służby 
wojskowej, którzy otrzymali imiep 
ne wezwania starostwa grodzkiego, 
zumieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 
12, 18 i 14 kom. policji. 
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„ZEW ERWI* LONDONA NA EERA- 
NIE, 


Jedna z najlepszychpowieścinieśmier 
telnego Jacka Londona „Zew krwi“ od 
twarza interesujące przygody na „Bia- 
łej Północy”, gdzie wśród śnieżnych za 
mieci i wichrów, wśród namiętnej go- 
rączki złota wyrasta delikatny kwiat 
czystej miłości. 

Wytwórnia „United Artists” sformo- 
wała specjalną wyprawę, która na au 
tentycznych terenach „nakręciła" naj- 
większe obecnie arcydzieła filmowe, 

Nie szczędząc kosztów, zakontrakto- 


wano do tego filmu najpopularniejsze- zwracają uwagę. że wobec roz- 
ENE poczynającego się w najbliż- 


go aktora, jakim bezsprzecznie 
CLARK GABLE, oraz LOR 
YOUNG, której subtelna gra i uroda 


stanowi doskonały kontrast z brutalno- dowlanego, należy niezwłocznie 


ścią środowiska. 

Ale nadewszystko godną jest obej- 
rzenia fenomenalna gra czworonożne- 
go aktora, wspaniałego psa „BUCK“, 
który swą niepospolitą inteligencją i 
sprytem przewyższa wszystkich Rin - 
tin » tinów, 

Z uwagi na interesujące tło, dosko- 
nałą obsadę i nieszablonową treść — 
„ZEW KRWI“ wybija się na ekranach 
zagranicznych jako największy prze- 
bój kinematografji. 

Premjera filmu „ZEW ERWI” odbę- 
dzie się już wkrótce w kinie „Casino“ 
w Łodzi 


Poer, 4.6. 6. 10 


reż, E 


Łodzianka, małżońka wyższe 


| 


zachwycona publiczność stwierdziła, że 


OSTATNI POSTERUNEK 


O godz. 12 w nocy wszystkie auta zarobkowe zjechały do garaży | 


Jak już donosiliśmy, na dziś, | 
dnia 23 marca r. b. proklamowa | 
ny został przez związki zawodo- | 
we kieroweów samochodowych, , 
oraz związek właścicieli taksó- 
wek, 24-godzinny denona- 
ny strejk, jako protest przeciwko 
nadmiernemu obciążeniu podat- 
kami i opłatami zarobkowych 
przedsiębiorstw samochodowych 

Strejk, w myśl uchwały, roz- 
począć się miał w niedzielę o go- 
dzinie 12 w nocy i skończyć dziś 
w poniedziałek punktualnie o g. 
12 w nocy. 

Istotnie wczoraj już o godzinie 
12 w nocy wszystkie dorożki sa- 
mochodowe poczęły z miejsc po- 


świeciły pustkami. 
Dziś o godz. 8 rano wszystkie 


m w z a A 


nieważ jest ona łatwa w użyciu, 


nie. Działaniu, które następuje 
już po krótkim czasie, nie towa- 
rzyszą żadne nieprzyjemne ob- 
jawy. Zalecana przez lekarzy. 


Przed sezonem budowlanym 


związki zawodowe wysunęły żądania podwyżki płac od 10--20 proc. 


Żądanie podwyżki płac umoty- 
wowane zostało stosunkowo ni- 
skim poziomem zarobków robot- 
ników budowlanych. Najwyższa 
stawka godzinna nie przekracza 


Dzisiaj o godzinie 12 w połu- 
dnie odbędzie się w okręgowym 
inspektoracie pracy konferencja 
w sprawie zawarcia umowy zbio 
rowej w łódzkim przemyśle bu- 
dowlanym. Konferencja ta zwoła 
na została naskutek wystosowa- 
nego przez związki zawodowe pi- 
sma do inspektora Wyrzykow- 
skiego. W piśmie tem związki 


śl, 85 groszy dla koźlarza i 75 gr. 


szych dniach nowego sezonu bu- 


W dniu wczorajszym w loka 
lu towarzystwa  śpiewaczego 
przy ulicy 11 Listopada 21, o 
godz. 13 odbył się doroczny po 
pis sekcji śpiewaczej klubu pra 
cowników Elektrowni Łódz- 
kiej pod dyrekcją dyr. Karola 
M. Prosnaka. Popis zaszczycił 
swą obecnością prezes dyr. 
Ludwik Dzieniakowski. Sala 
była szczelnie zapełniona pu- 
blicznością. 


unormować warunki pracy i pła 
cy robotników budowlanych, 
zwłaszcza, że obecnie obowiązu- 
jąca umowa zbiorowa wygasa z 
dniem 31 marca. Wobec tego 
związki budowlarzy wysunęły 
żądania zawarcia nowej umowy 
zbiorowej na rok 1936, przyczem 
w umowie tej wszystkie stawki 
zarobkowe mają być podwyższo 
ne od 10 do 20 procent w stosun- 
ku do stawek dotychczasowych 


NA WCZORAJSZEJ PREMJERZE 


BENGALI” 


e sAr ra- 
£ 


w rok później Koniendant snem 
wiecznym spoczywał — oczekiwa- 
liśmy Jego przybycia... 

Ktoś uchylił drzwi do sąsiedniego 
pokoju. Zamajaczyło coś niebieska- 
Była przecież wiosna i nic nie | wo - szarego. Komendant?! Tak. 


ANNY“ — 1936 


Ea — 23.111. — „GŁOS POR 


mimi tie | Dió sźrejłkk takksówe 


W dużej sali, tej samej, w której | 


stoju zjeżdżać do garażów. O 12 |demonstrować przeciwko śrubie ła powiadomiona © 
w nocy na mieście nie było wi- |podatkowej, rujnującej przedsię | pożaru w domu 

dać ani jednej taksówki. Wszyst |biorstwa samochodowe. Będzie 
kie miejsca postoju taksówek to, jak to już donosiliśmy, dziw 


na demonstracje.  Liezniki wo- 
zów pokryte będą kirem. Do ka- 


(aksówki pojawią się na swych 'roserji przypięte będą plakaty z 
zwykłych miejscach postoju, aby | napisami demonstracyjnemi, — 


Taksówki będą tak stały przez 


Przy chorobach kobiecych stosu- | cały dzień, nie przyjmując żad- 
je się często naturalną wodę |nego „kursu“, Strejk odwołany 
gorzką Franciszka - Józefa, po- | zostanie o północy. 


Należy zaznaczyć, że w ciągu 


a skutkuje delikatnie i niezawod ; dnia dzisiejszego będzie przerwa 


tylko w ruchu taksówek. Auto- 
busy i wozy ciężarowe będą nor- 
malnie kursowały na wszystkiech 
linjach międzymiastowych. 


dla robotnika niewykwalifikowa 
nego. 

Dla robotników budowlanych, 
zatrudnionych poza obrębem 
miasta, związki żądają specjal- 


złotych 1.50 dla sztukatora, złot.|nej podwyżki w wysokości 25 
1.30 dla murarza, stolarza i cie: |proc. stawki zasadniczej. 


Popis Śpiecwaczy 


pracowników Elektrowni Łódzkiej 


Wykonane zostały nastepu- 
jące utwory: „3 struny“ Ma- 
klakiewicza, pieśń ludowa , Za 
chlebem* w układzie p. Pro- 
snaka, „Góry Norweskie" i ga- 
ty szereg innych. Ponadto po- 
pisywała się orkiestra koła klu- 
bu prac. elektrowni, która wy 
konała szereg utworów symfo- 
nicznych. P. Nagujewski wyko 
nał solo na wiolonczeli „Sere- 
nadę Hiszpańską* Głazunowa 
i inne W solowych partjach 
śpiewaczych ' popisywali się 
pp. Tadeusz Pakuła i H. Wal- 
ter. Popis wywarł na obec- 
nych jaknajkorzystniejsze wra- 
żenie. 
REELE EE EEEE A a baa 


Kopiec 


Józeia Piłsudskiego | 


Konto P. K. O. 1313 


Jakże długo i serdecznie się śmiał z 
poniższych punktów: 

Piłsudski Józef, Marszałek Polski: 
Pisma, mowy i rozkazy, Tom IX, 


| Milczenie jako podstawowy element 


sztuki wymowy. Warszawa. Insty- 
tut Badania Najnowszej Historji 
Polski, 1931 — 1934, 8o. 


go oficera W P.kreśli swe wrs | zdołało zabić wiary, iż wierne sze- 
żenia z wieczoru humoru w Bel- ' regi — poowiaczek znajdą się oko! 
wederze. w oko z Wodzem. 

Projekt wydawał się zupelnie nie- | Aż nadszedł wielki dzień, a z nim 
realny Tak było później, Przedtem | upragniona wiadomość, że Komen 
jednak myśl szturmowała śmiałe. | dant prosi i czeka w najbliższą nie. 

Dlaczegohy Komendant nie miał | dziele po poludniu. 
sie zgodzić na przyjęcie od peowia:) Wraz z radością zwątpienie 
czek w darze imieninowym kliku go | wżerało się w serce. Czy uda się. 
dzin beztroskiego humoru? Trzeba: | Czy miast sprawić przyjemność Ka 
by zorganizować jakiś wesoły wie- | imendantowi, nie zaużymy Go? 0, 


Siedział na kanapie, otoczony cór 
kami. Zdało się, że to nie grupa ży-| Dreszer Gustaw Orlicz: Hodowla 
wych ludzi, lecz wspaniały obraz, | koni morskich. Warszawa. Nakł. Li- 
który na całe życie zostaje w pamię | gi Morskiej i Kolonjalnej, 1934, 80. 
ci. Zdało sie, że dystans, który dzieli | Górecki Roman: Gołębnik Jako 
zebranych od Komendanta to nie | noweczesna forma monumentalnego 
pokój jeden, lecz odległość ale: | budownictwa. Warszawa, B. G. K. 
uchwytna. | 1934, 20. 

Ale już się rozpoczyna. Konfe:| Huwieki Stefan: Studja chirurgicz 
ransjerkę prowadzi Tadeusz Świę:| ne. I. Jak zoperować katolika, I. 
cieki. Zasady powszechnej amputacji ubez 


czór literacki o niefrasobliwym pro- 
zgramie, by oderwać Komendania 
choć na parę godzin — no niechby 
i na chwil kilka — od nieustannej, a 
tak bardzo wyczerpującej Go pracy. 

Prośba poszła via Pani Marszał- 
kowa. Nadeszły dni niepokojącego 


oczekiwania i gorączkowych przy- — — — — — — — — — — | 


zotowań. 


P, Jadwiga Barthel de Weyden- | wa. Obecny był komendant główny 


thal prowadziła zebrania, na któ- 


rych odbywała się selekcja mate- | 
rjałów. Rozpoczęły się próby. Gnę-  danta z siostrą á. p. Kadenacową, 
biła troska: niekoniecznie wszystko płk. Strzelecki, pik, Wenda, adju- 
| 
tak samo przyjęte w Belwederze. Weydenthał, p. B. Tomczukową i! służbowego peowiaczek, a odczyta: | danta 
j twórcę, p. Piekara | 


to, co dla nas przedstawia wartość 
i nas pobudza de śmiechu, będzie 


Upływały dni i tygodnie. Jesteśmy 
gotowi. Odpowiedzi niema. 


| 


niezapomniane godziny niepokoju! „Opowlastki góralskie” recytuje 
Nagle wszystkie numery programu, | p. Feliks Gwiżdż. Komendant zaczy- 
najlepsze nawet „przeboje utraciły | na się śmiać. Ręce składają się do 
swoją wartość, Zdalo się, że wszyst- | oklasków, I odtąd widać promienie, 
ko jest nie tylko mierne, lecz zk które kladą się dookoła Jego oczu. 
liche. | Wiosna im uśmiech Komendanta 
Nie bylo jednak drogi odwrotu. | splatają się w kojącą pieszczołę. 

Aktualne satyry wojskowe kpt. 
Marszatko- | Adama Kowalskiego wywołują raz 
| po raz serdeczny śmiech Komendan 
ta. Głośne brawa bije mjr. Kaliciń- 
skieniu, który świetną gwarą góral- 
| ską opowiada o „służbie u Galicy”. 
Marszałek domaga się bisów. 

tanci; z ramienia stowarzyszenia |  Bibljografja dzieł „nigdzie nie wy 
peowiaczek: p. Jadwiga Barthel de | danych”, przeznaczona do użytku 


| Przywitała nas Pani 


| P.O. W., gen. Śmigły - Rydz, pik. 
Sławek, najbliższa rodzina Komen- 


niżej podpisana oraz wykonawcy ; na przez 
i antarzy programu. | go, wrmaga wesołość Komendanta. 


pieczającej od ryzyka pracy. (War- 
szawa)ł. Nakł Byłych Kas Chorych. 
1934. 80. 

Wojskowy Instytut Badań Inży- 
nierji. Ogólne zasady wysuszania, 
przedstawione na przykładzie jed- 
nej Oazy przez Bołesrawa Wienia | 
wę - Dlugoszowskiego. Wydanie po | 
nawłane. Warszawa, 1934. 20. 

Rozmowy ludzi umarłych. Wy- 
dawnictw» perjodyczne Polskiej 
Akademji Literatury. Rok I. War 
szawa, Nakładem Prezydjum Rady 
Ministrów. 1934. 20. 

Nie sposób ru przytoszyć całej | 
„bibljogratji”, która ubawiła Komen | 
„tak jak ubawił Go pocieszny 
wiersz pióra Mieczysława Birnban- | 
ma, stannwiacy „protokół z posie, 


Pożar w mieszkaniu 
dr. Majbauma 


Wczoraj o godzinie 11 rane 
centrala straży ogniowej zosta 
wybuchu 
przy uliev 
Wólczańskiej 36, należącym do 
p. Hirszberga. 
Na miejsce 


| 


wyruszył II od 
dział straży. Jak sie okazało 
wskutek wadliwej budowy 
przewodu kominowego zapaliła 
się ściana w mieszkaniu loks- 
tora tega domu dr. Ignacego 
Majbauma. Micszkanie dr. Maj 
bauma zapełniła się gestemi 
kłębami dymu. To blisko pol- 
godzinnej akeji ogień został v 
| gaszony 

| Wysokość 
nieustalona. 


Zebranie 
elektromonterów 


| W dniu wczorajszym w sali 
| kina „Dom Ludowy‘, przy uli- 
cy Przejazd 354, o godzinie 10 
rano odbyło sie zebranie elek 
iromontérów, na które stawiło 
się bardzo liczne grono przed- 
|stawicieli tego zawodu. 
| Referaty wygłosili p. Ewert 
|loddział Zjednoczenia prac. 
|rzem, R. P.), pp. Słomczewski. 
| Fajige i Langner (sekcja elek- 
j tryków Zied. Rzem.), pp. Ben- 
dyczak, Minszewski. Rajch, Ka 


strat datvcheza: 


(ti) 


| sprzak, Piasecki i Gutłnian 
(oddz. klas. rob. przem. met. 
| Tematem obrad. było podje- 


cie starań o zawarcie nmowy 
zbiorowej, celem unormowania 
chaotycznego stanu. pauująte- 
go w tej dziedzinie. Po refera- 
cie wywiązała się obszerna dv- 
skusja, w której obecni wypoc- 
wiedzieli się za potrzeba na- 
tychmiastowego  orzystąpien'a 


do realizacji zamierzeń. (ml 
EAA pea inz GA 


Nowy KAPELUSZ. 

Kazio musi zawsze być obeti: 
,przy tem, gdy żona oabywa nov: 
kapelusz, 

m Kup ten tutaj — mówi — gi 
stanęli przed wystawą. 

— Ach, nie — odpowiada żon: 
— Tego już dzisiaj nikt nie nosi. 

— W takim razie tęn mały. \) 
tym będzie ci bardzo do twarzy.. 

— Ależ, mój kochany, takie nc 
szą dzisiaj wszędzie. 


Belwederze 


Godzina uśmiechu Komendanta 


dzenia organłzacyjnego związku 
pomników w Warszawie”, 
— | A m m w mj m m ļ[l—ōŮ- 

Program skończony, Państwa 
Marszalkostwo zapraszają nas na 
herbatkę. Atmosfera ciepła i ser- 
deczna. Ujmująca jest zościnność 
gospodarzy. Rozmawiam z córkami 
Państwa Marszatłkostwa, gdy nagle 
zjawia się komendant i zaprasza, 
by jeść kanapki, bo „inni wszyst- 
ko zjedzą”, 

Dobry humor Go nie opuszcza 
Zaprasza nas na „swoje kino” - 
pokaz filmu, który za chwilę mia? 
być wyświetlany. 

Komendant chce się 
wanżować. 

Godzina 11-ta, Film skończony. 

Komendant wstaje, kłania się i 
wsparty o ramię plk. Sławka, kie- 
ruje się do swoich apartamen(ów, 

Podobno powtarza! potom dowci- 
py, które najbardziej Go ubawity. 


nam zre- 


Peowiaczki święcily swój sukces, 
IKoniendant się bawił, śmiał się, 
śmiał serdecznie Mimo dystansu, był 
bliski i ziemski, prosty i bezpośred: 
ni. 

Działo się to w drugą 
maja 1934 roku. 

Dokładnie w rok po tej godzinie 
uśmiechu Komendanta — okna tego 
samego salonu helwederskiego okry 
ły się kirem. 


niedzielę: 


Mije Pęczkowska, 


-nig przy ulicy Puckiej 8 miał 


Straszna Śmierć robotnika 


Wybuch kośła w farbiarni firmy M. König 


tunkowe Czerwonego Krzyża, 
którego lekarz stwierdził u Ku- 
rowskiego pogrnchołanie kości 
obn nóg, oraz ogólne potłucze- 
nia. 

Kurowskiego odwieziono nie 
zwłocznie do szpitala okręgo- 
wego ubezpieczalni społecznej, 
gdzie mimo wysiłków  |Jekarzy 
wczoraj o godzinie 4 nad ra- 
nem zmarł. 

Wybuch koiła wyrządził na 


"W sobotę wieczorem w far- 
 biarni firmy Maksywiljan Kö 


miejsce straszny wypadek. 

Gdy wszyscy robotnicy opu- 
Ścili już po pracy fabrykę, po 
został jeszcze 64-letni Walenty 
Kurowski (Krzyżowa 9), który 
zajęty był czyszczeniem kotła 
parowego. 

Nagle, z nieustalonych do- 
tychczas przyczyn, nastąpił wy 


sali fabrycznej ` duże-  spusto- 
szenie. 
Tylko dzięki temu, że było 


już po pracy, wybuch nie po- 
ciągnął za sobą więcej ofiar w 
ludziach. 

W związku z tym strasznym 
wypadkiem władze policyjne 
oraz inspekcja. pracy wszczęły 
dochodzenie, zmierzające do 
ustalenia, kto ponosi wine za 
wybuch. (li) 


Nr. 33 


Dnia 22 b. m. zmarł nasz najukochańszy mąż, 
ojeiec, dziadek, teść, szwagier i wujek 


ABRAM MENDEL MORGENS 


b. przemysłowiec i obywatel m. Łodzi 


Pogrzeb odbył się wezóraj z domu żałoby 
Piotrkoweka 35, o czem zawiadamia 
Stroskana Rodzina 


Cyklista rozbił giowę 


Tragiczny wypadek spowodu pęknięcia widełek 


dek. 

W stronę ulicy Piotrkow- 
skiej jechał w szybkim tempie 
na rowerze 30-letni Stanisław 


Wczoraj po południu przed 
domem przy ulicy Nawrot 18 
wydarzył się tragiczny wypa- 


buch kotła, który rozleciał cię 
w kawałki 

Żelazne odłamki poranfty Ku 
rowskiego. Padł on nieprzy- 
tomny, 

Zaalarmówano pogotowie ra 


Dzisiejsze audycje 


„TRZMIEL — TRĘBACZ WIOSENNY“ 

Wiosna zbliża się wielkiemi kroka- 
mi, budząc z zimowego snu całą przy 
vodę i przestworza iają cię róż 
norakiemi głosami. Wśród tych gło- 
sów na własną mnułę gra włochaty 
trzmiel -—— trębacz wiosenny. O cieka- 
wych obyczajach tego stworzonka opa 
wie w barwnej pogadance przyrodni- 
czej, transmitowanej © godz. 17,50 z 
Wilna, dr. Axel Stjerna. 


KONCERT SYMFONICZNY 


Na program koncertu zymfoni 

który poprowadzi o godz. 22,00 kapel- 
mistrz Antoni Rudnicki, składają cią 
następujące utwory: „Serenada* wy- 
bitnego symfonisty rosyjskiego, rzad- 
ko u nas grywanego M. Miaskowzkie- 
go; Czajkowskiego „Romeo i Julja", 
oparte na tragedji Szekspira pod tym 
samym tytułem, utwór pełen melodyj- 
ności i namiętności; oraz francuskiego 
kompozytora Henri Rabaud „Nocną 
procesję”, w której kompozytor odda 
je nasirój mocy świętojańskiej i wresz- 

vela „Alborada del gracioso“, (r) 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKL 

Dzik o gods. 7.30 wiecz. głośna 
sztuka Maksyma Gorkija „Jegor 
Bułyczow”, Ceny zniżone. 

We wtorek o godz. 7,30 oraz w 
środę ostatnie powtórzenia świet- 
nej komedji B. Shawa „Żołnierz i bo 
hater”, z którą połączone są wystę: 
py Aleksandra Węgierki, kreujące- 
zo z miezrównanym  mistrzostwem 
popisową rolę kapitana Blund- 
sehłiego. Ceny zniżone. P 


TEATR POPULARNY 


Dziś o godzinie 8.15 wiecz. występ 
komika polskiego Włądysława Walte- 
ra w kapiłalnej komedji małżeńskiej, 
pełnej pociesznych perypetji i kompli- 
kacji p, t: „Grzebień szyldkretowy”. — 
Obok znakomitego gościa wystąpią w 
głównych rolach pp.: Kalinowska, Jur- 
dzińska, Urbański, Kostrzyński, Liebek 
„Kwaśniewska, Mycielska, Chrzanow- 
ska, Bolkowski, Olechowski, Pilarska i 
inni. Reżyserja Mieczysława Nawroc- 
kiego. Ceny wstępu normalne. 


TEATR „ROZMAITOŚCI* 


Moris Szwarc, występujący gościnnie 
w znakomitej sztuce „Josie Kalb“ po- 
zostaje w Łodzi jescze tylko do 29 b. 
m. Do tego czasu dane będą nieodwo- 
lalnie ostatnie przedstawienia tego ory- 
ginalnego widowiska po cenach zredu- 
kowanych od 80 gr. do zł. 3.30. Począ- 
tek codziennie o 9-ej wiecz. 


Nofafki 


Jak donoszą dzienniki paryskie, w 
tych dniach przybył do Paryża Douglas 
Fairbanks ze swą narzeczoną lady 
Ashley. Fairbanks i lady Ashley zamie 
zzali wziąć w Paryżu ślub 1 zwrócili 
się w tym celu do urzędn stanu cywil- 
nego, lecz okazało się, że oboje nie po- 
siadają potrzebnych do tego papierów 
Douglas Fairbanks zwrócił się wobec 
lego do ambasady Stanów. Zjednoczo- 
nych z prośbą o wystawienie mu nie- 
zhędnych dokumentów a łady Ashley 
zamówiła specjalny samolot, który ma 
jej przywieźć dokumenty z Londynu. 
Po lubie młodzi małżonkowie maja 
zamiez udać się w podróż de Chiv. 


Wystawa urn złożonych na Sowińcu 


W budynku Wieży Ratuszowej w Krakowie odbyło się uroczyste otwarcie wystawy urn z kopca Marszałka Piłsiu! 
skiego na Sowińen. Wystawa obejmuje najbardziej wartościowe pod względem historycznym i arlystycznym urny 
"w ilości ponad 2.300 sztuk. Urny te zostaną oddane do Muzeum Kopca. Prócz urn, na wystawie znalazła pomiesz- 
czenie również ssereg dokumentów, stwierdzających akt złożenia ziemi ną Kopcu. Zdjęcie nasze przedstawią frag- 


ment z otwarcia wystawy. } 
FILM, NA KTÓRY 


axó Senorita w Masce 
Nowa gwiazda GLADYS SWARTHOUT i JOHN BOLES 


Wkrótce GRAND KINO. 

=] 
GRAND-KINO Jeanette Mac Donald 
Początek o 4ej 


Dziś i codziennie śpiewa w komedji muzycznej „KAPRYŚNA MARIETTA" | 
Teatr Rozmaitości | 


tel. 112-25 


Celem umożliwienia obejrzenia tego widowiska pracującej Inteligencji 


© teny zostaly zrodnkowane na © występów Go Preas ei ao: a.w " 


; 3 do niedz ell 29. 3. wł. 
Dziś i codziennie o 9. w. eraz w soboty i niedziele o 4 pp. 


„JOSIE KAŁB" 2 Morisem Szwarcem 


jako cadyk nieszawski 


Ucieczka żony rasa $ejuma 


następstwem jego klęski wojennej w Abisymji 


Rasom abisyńskim nie sprzy-| wyruszył na czele oddziału | dziawszy się o miejscu ukrycia | 
iaia bogowie, Odwraca ': się | zbrojnego do Addis - Abeby, | Mariax, sformował z pośród 
od nich bóg wojny Mars, a A- ras Tafari. wysłał przeciwko/swych zwolenników oddział | 


niemu swą gwardię, która w | brojony, liczący kilkaset wojow | 
krókiej walce pod Ankober w | ników i zdobył klasztor, i wy- 
pobliżu Addis - Abeby, zmusiła | mordowawszy straż złożoną z 


mor zasi radość przy domo- 
wem ognisku. 
Jeśli wierzyć pogłoskom, ja- 


| 
l 


kie z drugiej strony frontu prze | zo do wycofania się.  Następ- żołnierzy rasa Sejuma, zabrał. 
nikają do Asmary, bezpośre- |stwem. tego kroku było złoże- | piękną Mariax, która dowie- 
dniem nastepstwem klęski rasa |nie rasa Kebedde z urzędu gu- |dziawszy się o klęsce swego | 
Sejuma, władcy Tigre, pobitego |bernatora prowincji Meccia. | drugiego męża i niełasce, w łac | 
w walkach o Tembien, była u- | Powierzono mu : władzę. nadiką popadł u cesrza, wolała | 


maleńkim okręgiem administra 
cyjnym, co równało się skaza- 
niu zamożnego niegdyś władcy 


związać się ponownie ze swym 


cieczka jego żony, uroczej Uize 
pierwszym mężem. 


ro Atzede Mariax, która powró 
ciła do pierwszego męża rasa 


Kebedde. za którega wyszła, |na zupełne ubóstwo. Ras Ke- 
mając 20 lat. bedde wolał jednak nie przy- C A Six o” 
Ras Kebedde, wówczas wład-| iąć wyroku Addis - Abeby i wy | 9 dw 


Gołębiowski (Nawrot 108). 

Nagle w czasie szybkiej jaz- 
dy pekły przednie widełki ro- 
weru 

Gołębiowski zatoczył łuk w 
powietrzu i runął na jezdnie. 
uderzając głową o bruk. 

Do broczącego krwią Gole 
biowskiego wezwano poęgoto 
wie ratunkowe miejskie, które 
go lekarz stwierdził wstrzus 
mózgu. 

W slanie groźnym został Go 
łebiowski odwieziony do szpi- 
tala. 

Zniszczonym rowerem 
piekowała się policia. (li) 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


6,30 Gimnastyka i muzyka z płyt. 
12,15 Muzyka (płyty). 

12,25 Koncert zespołu salonowego, 
13,30 „Po jednej piosence". 

15,30 Minione przeboje (płyty). 
16.00 Lekcja języka niemieckiego. 
16,15 Pieśni w wyk. Czapskiej. 


rao 


16.45 „Kupiłam płaszcz“ — skecz. 

17,00 „Dziecko w rodzinie bezrobot- 
nej* — pogadanka. 

17,20 Recital skrzypcowy Bacewi- 
,czowry. 

17,50 „Trzmiel — trębacz wiosen= 
ny“ — pogadanka. 


18,00 Koncert w wyk. orkiestry pra» 


cowników tramwajów miejskich w 
Warsząwie. 
18,30 Ciekawe opowiadanie dla dzie 


(ci 


18,45 Muzyka (płyty). 

19,50 Pogadanka aktnalna. 

20,00 Koncert w wyk. kapeli ludowej 

21,00 Turniej tenorów (płyty). 

21,30 Wieczór literacki „Wilno w 
wietle satyry z przed 100 lut". 

22,00 Koncert symfoniczny. 

23,05 Transmisja z „Ziemiańskiej* w 
Lodzi. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Londyn (261) i Droitwich (1500) 
23,00 Kwintet G-dur Solera, Piesni 2 

low, klawesynu, Kwartet G-moll De 
bussy'ego i Kwintet na obój i smyczki 


| Maconchy'ego. 


Londyn (342) 

21,30 Dwa marsze Beethovena 1 Sym 
fonja Strawińskiego na instrumenty 
dęte, Pieśni, Serenada Nr. 10 Mozarta. 

Wiedeń (507) ò 

21,10 Recital wiolonczelowy (Sonata 
G-moll Regera i Warjacje Beethovena) 

Praga (470) 

20,55 Koncert 
Beethovena. 

Berlin (356) 

22.40 Suita skrzypcowa E-moll No 
rena. Suita i Chaconne na fortepian 
Scarlattiego i Sonata wiolonczelowa 
Graenera, 

Stuttgart (523) 

00,00 Wielka msza C-moll i Koncert 
fortepianowy C-moll Mozarta. 

Hamburg (332) 

20,10 Opera Beethovena .,Fidelio*. 

Budapeszt (550) 

19.40 Uwertura „Leonora Nr.,3* 
Beethovena, Koncert brandenburski D- 
dur Bacha i Symfonja IV Czajkowskie 
ga. 


fortepianowy Nr. 3 


| stwa 


ca prowincji Meccia, nie był te 
dnak idealnym meżem. Piękna 
Mariax udała sie do Addis - A 
beby, gdzie poznała młodego 
jeszcze rasa Sejuma, ulubieńca 
i zaufanego ówczesnego regen 
ta rasa Tafari, obecnego negu 
sa. Ras Tafari na prośbę swe- 
go przyjaciela poparł starania 
abisyńskiei piękności © umie 
ważnienie pierwszego małżeń- 
A gdy ras Kebedde, nie 


godząc sie z wyrokiem władz 


rach Tsellentes. przydzielając od Zł 
klasztorowi oddział złożony z E WIERZE ROA ai 

100 ludzi dla obrony. a w rze. | UCZNIOWIE za okazaniera legitymacji 89 or 
czywistośc: dla ustrzeżenia mał | płacą e 
|zonki. Ras dome- 


jechać do Włoch by w nowem 
otoczeniu znaleźć zapomnienie 
serdecznych zawodów. 

Gdy wybuchła wojna z Wło: 
chami drugi małżonek pięknej 
Mariax osadził ją w jednym z 
klasztorów, położonych w tru- 
dno dostępnym wawozie w gó- 


Poca_ 4. 6. 8. 10. Ostatnie 2 dni! 


KAPITAN BLOOD 


SELA 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 422 


GŁOS SPORTOWY 


Kozłowski zawie- 
szony |! 


Jak się dowiadujemy, PZB. na 
ostatniem swem posiedzeniu za- 
wiesił znanego pięściarza war- 
szawskiej Skody za niesportowe 
zachowanie się, 


Kozłowski pozwolił sobie na 


Łódź, dnia 23 marca 1926 r. 


MECZE PIŁKARSKIE W ŁODZI i KRAJU 


pod znakiem niespodzianek u progu sezonu 


przyznany Wimie za faul obroń-|przerwy łodzianie górowali, w| W WIELKICH HAJDURACH. 


W Łodzi 


Wczorajsze mecze piłkarskie 


cy ŁTŚG. na polu karnem. 


drugiej połowie natomiast nieco | 
Dla ŁTSG. goala pierwszego |więcej z gry miała 


Tomaszo- 


zaatakowanie jednego z kryty-|w Łodzi przyniosły kilka niespo | zdobył Miller, zaś drugi był strza | wianka. 


ków sportowych, który ujemnie 
wyraził się o jego mmiejętno- 
ściach pięściarskich. 

Trzeba dodać, iż Kozłowski 
znany jest z walki nie fair i był 
podejrzany © wysmarowanie rę- 
kawie kalafonją przed meczem z 
Wartą o mistrzostwo, W tej spra 
wie WOZB. prowadzi jeszcze 
dochodzenie. 


Biegi nasrzelaj 
wczoraj w Łodzi 


W biegu ŁKS, który odbył się 
z boiska przy Al. Unji na dystansie 
ok. 2 klm. zwyciężył Tytiński, w cza 
sie 5 m. 21.4 sek. przed Wróblew- 
skim qq I Mundem. _ 

W biegu Wimy na dystansie ok. 
3 klm. pierwsze miejsce zajął Młot- 
kiewicz. 


W biegu KPZjednoczone dla za- 
wodników stowarzyszonych na dy- 
stansie 3 kim wzięło udział 14 za- 
wodników, z których do mety przy- 
biegło 12. Zwyciężył Gralewski 
9.48,3, przed Lapetą 9.54 1 Nowa- 
kiem 9.56, W biegu dla zawodników 
niestowarzyszonych, również na 3 
kim. zwyciężył Maj w czasie 10,22, 
przed Steinbokiem 10.45, 


Reprezeniacia Polski 


dzianek, jak zresztą zwykle u 
progu sezonu, kiedy forma po- 
szczególnych drużyn nie jest jesz 
cze Skrysłalizowana. I tak naj- 
niespodziewaniej ŁTSG. przegra 
ło do Wimy, mistrz kl. A. Union- 
Turing zremisował zaledwie z 
WKS. a SKS. ze Zjednoczonymi. 
Poniżej podajemy wczorajsze 


łem samobójczym obrońcy Wi- 
my. — 
Sędziował p. Z. Kowalski. 


WIDZEW — MAKABI 3:1 (0:0) | 


Do przerwy Makabi przeciw- 
istawiła twardy opór, jednak w 
|drugiej połowie gracze jej nie 
wytrzymali tempa, co umiejęt- 
nie wykorzystał Widzew, strze- 


wyniki: 


WIMA — ŁTSG. 4:2 (2:0) 

Porażkę ŁTSG. należy tłoma- 

czyć tem, że wystąpiło bez W drużyni ach) ani 
= A JEGT z > ynie robotniczej wy- 
p dak p różnił się Miłczarek, natomiast 
obrońca Mikołajczyk — wcałe  $, pią» zany raze prog p 
> -^ Sperling. Mecz odbył się na boj- 
a eni dobrze spisali | sku Widzewa. Publiczności oko- 
Wima grała bez Łęckiego. — "5 Leg SR M 
Pod okiem p. Sztencla robi szyb UNION - TOURING — W. K, S. 

kie i duże postępy. Zawodnicy 2:2 (1:0) | 

nie odrabiają już pańszczyzny, a| Mecz rozegrany na boisku W. 
grają ambitnie, walczą o każdą K. 5., zakończył się niespodzie- 
piłkę. Utrata bramki nie peszy, wanym r 
ich, a przeciwnie zabierają się, Drużyna wojskowa grała znacz: 
jeszcze energiczniej do pracy. — nie lepiej niż ub. tygodnia, a w 


lając trzy bramki przez Jankow 
skiego, Bończyka i Augustynia- 
ka. Dla Makabi bramkę z rzutu 
karnego zdobył Korn. 


M y s . A 4 ! ze w | 3 : 2 | 
Tak było też i w dniu wczoraj: drugiej połowie była dla upełnie | Sytuacje podbranikowe zmienia- 


szym. L A przeciwnikiem zupełnie 
Bramki dla zwycięzcy uzyska- | równorzędnym, 

li: Cholewiński (t), Łećmiński —-| Najlepszym w WKS. był Sto- 
(2) i Boleń (1). przyczem Leć- | larski, który zdobył obie bram- 
miński przestrzelił rzut karny, !ki. W pierwszej połowie U. - T. 
' prowadził ze strzału Klimczaka. 
! Druga bramka padła dla U. - T, 
e |po przerwie z zamieszania. 


wynikiem remisowym. | 


na mecz pływacki z Austrją 


Polski związek pływacki, po sze. 
regu elimnacjach, które rozgrywa- 
ue były w Warszawie i na prowin- 
(gi ustalił wreszcie skład reprezen 
tacji na mecz z Austrją. Reprezen: 
tacja nasza wystąpi w następują 
cym gkładzie: 

100 m. stylem dowolaym: Bo 
cheński, Szrajbman I. 

200 m. stylem dowolnym: Karli- 
zek, Szrajbman I. 

100 m. stylem klasycznym: Hel- 
drich, Boguth, 

200 m. stylem klasycznym: Hei- 
drich, Szrajbman II. 

100 m. nawznak: Karliczek, Ja- 
strzębski. 


Sztafeta 3x100 m. stylem zmien- 


nym: Karliczek, Heidrich, Bocheń- 
ski. 

Sztafeta 4x200 m. stylem dowol- 
nym: Bocheński, Karliczek, Szrajb- 
man I, Karpiński, 

Waterpolo: Jastrzębski (bramka), 
Karpiński Szolc (obrona), Makowski 
(pomoc),  Karliczek, 
Schwaen (atak). 

Rezerwowi są: Gumkowski, 
kowski (pływanie) i 
(waterpolo). 

Kierownikami ekspedycji 
pp. Czyż, Baranowski i trener Wie- 
iiński. 


Wa- 
Jankowski 


Bocheñski, 


będą: | LKS. ZWYCIĘŻA 
¿da > 7 


Nowy rekord Polski 


pobił pływak AZS — Jastrzębski 


S. K. S. — ZJEDNOCZONE 1:1 
(1:0) 
Początkowo  zanosiło się na 
¡zwycięstwa SKS., który do poło- 
wy przeważał i prowadził 1:0. — 
W drugiej połowie gra się jed= 
jnak wyrównała i Zjednoczeni co 
raz częściej zaczęli dochodzić do 
głosu, grając b. ambitnie. Udało 
im się wreszcie wyrównać, dzię: 
ki samobójczej bramce SKS. 
Dla SKS. bramkę zdobył Kazi- 
mierczak. > 


Ka prowincji 


W TOMASZO 
WIE 

W dniu wczorajszym bawiła 
w Tomaszowie ligowa drużyna 
ŁKS. która rozegrała mecz to- 
warzyski z miejscową Lechją, — 
Zwyciężył z łatwością ŁKS. w sto 
sunku 4:1 (3:0). 


Łodzianie górowali pod każ 


Na niedzielnych zawodach mię | stylem grzbietowym, zgłoszona dym względem nad przeciwni: 


dzyklubowych pływackich w 
Warszawie, stanowiących elimi- 
naeję przed meczem «z Austrją, 
odbyła się próba pobicia rekor- |czas lepszy od rekordu Polski a | 
du Polski w biegu na 200 mtr.|6,2 sek. 


Zajone wygrał kombinacje 


przez Jastrzębskiego z AZS. 
Próba powiodła się. Jastrzęb-| 


kiem. Lechja, po przerwie, grała 
niezwykle ambitnie, 


Dla ŁKS. bramki zdobyli: Wol- 


amana poaae 


uzyskując | Szone 
ski osiągnął czas 2:54,2 sek., t. į. honorową bramkę z karnego. — | nych została przez komisję 72. 


W KRAKOWIE. 

Rozegrany w Krakowie mecz 
piłkarski pomiędzy Cracovią a 
Garbarnia zakończył się niespo 
dziewanem. ałe zupełnie zasłu- 
żonem zwycięstwem Cracovii w 
stosunku 2:0 (1:0). 

W towarzyskim meczu pil- 
karskim ligowa Wisła doznała 
sensacyjnej porażki z drużyną 
Naprzodu z Lipin w stosunku 
18:2 (1:1). 


W Wielkich Hajdukach wa- 
| bec 4.000 widzów rozegrany 70 
|stał doroczny międzymiastowy 
| mecz piłkarski Katowice 
|Chorzów. Zwyciężył Chorzów 
|w stosunku 5:1 (3:1). 


| W POZNANNIU, 

| Poznańska Warta rozegrała 
|w niedzielę mecz towarzyski r 
| Gedanią, zakończony wynikiem 
4:2 (2:1), 


WE LWOWIE, 

W niedzielę we Lwowie Hgo 
wa drużyna Pogoni spotkała 
się z Hasmonea, wygrywając 
wstosunku 6:0 (2:0), 


= 


i 


Czechosłowacja-Austria 1:1(0:0) 


Austrjacy wyrównali z karnego 


W Wiednin, w obecności kil- 
kudziesięciotysięcznego tłumu, 
rozegrany został sensacyjny pit- 
karski mecz między reprezenta- 
cjami Austrji i Czechosłowacji. 

Obie drużyny wystąpiły w naj- 


[silniejszych składach. Meez miał 


przebieg bardzo emocjonujący. 


ły się jak w kalejdoskopie. Czesi, 
silniejsi fizycznie i bardziej prze 
bojowi, ustępowali przeciwniko- 
wi w zgraniu i akcjach w polu. 


Pierwsza połowa mija bez- 
bramkowo, mimo, iż pod obiema 
bramkami nieomal co chwilę by 
ły grożne sytuacje. 

Po przerwie, Zaicek zdobywa 
prowadzenie dla Czechosłowacji. 
Anstrjacy są tylko chwilę zde- 
prymowsni, prędko przychodzą 
jednak do siebie i wyrównują z 
rzutu karnego za faul na polu 
hramkowem. Egzekwuje Biean, 

[tractaat nie do obrony. 

Sędziował p. Matei. 


Rotholc pobił Czortka! 


na zawodach Skoda—Gwiazda 11:5 


W niedzielę rozegrane zostało 
w Warszawie towarzyskie spotka- 


nie pieściarskie między Skodą a | 


Gwiazdą, zakończone zwycięstwem 
Skody 11:5. 

Najciekawszem spotkaniem tur 
nieju był mecz w- wadze koguciej 
między Rotholcem a  Czortkiem, 
wygrany na punkty przez Rotholca 


| Przez wszystkie 3 rundy walka by- 


| ła niezwykle zacięta. Obaj zawod- 
| nicy walczyli w szybkiem tempie, 
przez cały czas stosując wymianę 
ciosów. Rotbolc narzucił walkę w 
| zwarciu, która zapewniła mu prze- 
| wagę. Czortek metodzie tej podpo- 
| rządkował się, aczkolwiek w momen 
|tach walki otwartej wykazywał 
przewagę 


Marsz siizelecki 


ku czci Marsz, Piłsudskiego 


W dniu wczorajszym odbył się 
na trasie Łódź — Zgierz — Ale 
ksandrów — Łódź po raz 11 z rzę- 
du marsz ku czci Marszalka Piłsud- 
skiego. 

Start nastąpił z Bałuckiego Ryn 
ku, zaś meta mieściła się przed 
koszarami 28 pulku Strzelców Ka- 
niowskich. Do marszu zostały zglo 
84 zespoły, zaś dopuszczo: 


W kategorji A zwyciężyła dru 


ski 2, Lewandowski i Sowiak po | żyna 28 pułku Strz. Kaniowskich 


1. Widzów około 1.000. 


w zawodach o memorjał por. Wóycickiego 
miejsce w grupie senjorów zajął. Łódzki Hakoah bawił w dniu 


W niedzielę, w dalszym ciągu za- 
wodów o memorjał 6. p. por. Wóy: 
cickiego odbył się na hali Kondra- 
towej slalom oraz konkurs skoków. 

W slalomie pierwsze miejsce za- 
jął Orlewicz Marjan (Wisła), 2.33.8. 

2) Zajonc Karol (SNPTT) 2.34,7 

W slalomie juniorów pierwsze 
miejsce zajął Jarząbek (SNPTT) 
1:39,8, 

W kombinacji alpejskiej pierwezę 


Zajone Karol; 2) Lipowski, 3) Or- 
lewicz. 

W konkursie skoków, do którega 
stanęło kilkunastu zawodników. 
większość jednak po oddaniu piler- 
wszego skoku odstąpiła z powodu 
silnego wiatru; pierwsze miejsce 
zajął Bochenek Jan (Wisła) skoki 
53 i 39 mtr., 2) Kula Stan. (SNTT) 
38 1 36 m. 


W eliminacjach szermierczych 


Kantor — drugi, Raichmanowa — szósta 

W solotę rozpoczęły się we Lwo-, i jedną tylko porażkę. Dalsze miej-| waż Kruszendęr nie posiadał komi: 
wie szermiercze mistrzostwa Lwo- | sca zajęli: 2) Kantor (WKS Łódź); pletu zawodników, zwycięstwo w 
wa, w ramach których odbyła się | 3) Zaczyk (BK Katowice), 4) Sobik stosunku 16:0 zostało przyznane 
również i eliminacja przedolimpij: | (PKS Katowice). 


ska. 


W eliminacyjnych zawodach na 


Dotychczas zakończyły się zawo- | florety dla pań pierwsze miejsce 
dy w szpadzie, w których wzięło | zajęła Stanoszkówna ze Śląska. 


udział 22 zawodników. 


płaski (Legia), mając 10 zwyciągtm 


HAKOAH — TOMASZOWIAN- 
KA 2:1 (2:0) 


wczorajszym w Tomaszowie, | 
gdzie w meczu towarzyskim po-| 


kona? miejscową Tomaszowian: 
kę w stosunku 2:1 (2:0). 


IKP. zdobywa 
puhar ś. p. Landecka 


W dniu wczorajszym odbył się 
w Pabjanicach finałowy mecz bo- 
kserski o puhar Imienia ś, p. Ottona 


| Landecka między rezerwową dru- 


żyną IKP a Kruszenderem. Ponie- 


walkowerem drużynie IKP. 
W meczu towarzyskim 


| KE w stosunku 8:4. Dia łodzian 


Do | wielkie 
aas (Asa stołowego przy udziale za- 


przed drużyną 31 pułku Stre, Ka- 
niowskich. 


W kategorji B pierwsze miejsce 
| zajęta drużyna Związku Strzelec 
kiego Łódź - Miasto przed czwartą 
| drużyną Zw. Strzeleckiego Łódź + 
| Miasto i drużyną Związku Strzelec 
kiego Wiskitno, 

W kategorji C. zwyciężyła druży 
ina Banonu Przysposobienia Woj 
|skowego w Łodzi, przed drużyną 
Związku Strzeleckiego Łódź - Mias 
sto i drużyną Związku Strzeleckie: 
ga Wiskitno. 

Marszowi przyglłądały się wzdłuż 
| całej trasy tysiące widzów, 


| 


z turnieju ping-p 


W Sopotach rozegrane zostały 
międzynarodowe zawody 


wodników, którzy przyjechali z mi- 
strzostw Śwłata w Pradze. Repre- 
zentowanych było 9 państw a mię- 
dzy innemi Polska. 


Zawody zakończyły się nowym 
sukcesem niedawno kreowanego 
mistrza świata, czecha Kolara, któ- 
ry i tu zdobył bezapelacyjnie pier- 
wsze miejsce przed swoim rodakiem 
Vaną. W grach pań tryumfowaiy 
niemki, bardzo licznie reprezento- 
wane w turnieju. Wyniki poszcze- 
gólnych konkurencji były następu- 
jące: 


punkty zdobyli Szwed 1 Kowalew: W grze pojedyńczej panów zwy- 
Łodzianka Reichmanowa zajęła | ski, którzy znokautował! swych Ciężył mistrz świata czech Kolar, 
Pierwsze miejsce zajął kpt. Szem- | 6-te, zaś Świerszewska 3-e miejsce | przeciwników Lajna i Widaskńskie. | przed swoim rodakiem Vanq. 


Grę pojedyńezz pañ wygrala 


onga w Sopotach 


| niemka Krebsbach, przed niemką 
| Buss. 

W grzes podwójnej panów zwycię 
| żyła para węgierska Hazi — Doros 
przed parą czeską Kolar — Vana. 
| Grę podwójną pań wygrala para 

Krebsbach — Buss, 
| Polscy zawodnicy zostali wyclimi 
nowani ł nie doczłi do finalu 


| Hokeiści poznańscy 
zaproszeni do Berlina 
Hokeiści poznańskiego AZS za- 
proszeni zostali aa 25 i 26 b. mdo 
Berlina, gdzie rozegrają dwa -spot- 
kania. Drużyna wyjeżdża w pelnym 
składzie z olimpijczykami: Stogow- 
skim, Zielińskim i Ludwiczakiem 

| na czele. 


a 


z3 MI = 


R. i. Hupkims. 


'Tempo!... Ameryka... 


Nowy Jork — drapacze 
chmur obok drapączy chmur, 
15 mięter... 30 pięter... 30 pie- 
ter... 

A wśród tych drapaczy 


chmur jeden najwyższy, najpo 
tężniejszy, jak w kleszczach: 
101 pięter! 20 wind pędzi wzó 
re i wdół. 

Niekończące się 
fabrykacja sera, 
wych, perfumy... 

Magazyny wózków  dziecin 
nych, drabin, aut... Dla TPG 
cych gotówką, w ratach, dla 
opieszałych płatników... Płatne 
i zaskarżalne: 43 pietro na 
lewo!... 

Winda pędzi wgórę... 
wgórę... w dół... 

Parter: Jakaś młoda pani 
wchodzi do windy. Piękna, ele 
gancka, szykowna. — 

Ostatnia chwila: Jakiś pn 
wskakuje do windy. 

Winda znajduje się na pierw 
szem piętrze. Pan prowadzi » 
panią ożywioną rozmowe. 

Winda mija czwarte piętra 

Młoda paui wie uż, kim fest | 
jej towarzysz: Fred  Regton, 
lat 31, jedyny i wyłączny wła- 
śriciel światowej fabryki pneu 
matyków., właściciel tiniljonów 
w dolarach, zamku myśliwskie 
go, właściciel medalu honora. 
wego nowojorskiego klubu am 
tomobflowego, posiadacz wym 
ku skazującego na 2 lata wię: 
zienia za fałszerstwo, ‘nany 
sportsmen... 

Regton wie. kim jest ta pic- 
kna pani: Alicja Macnet, gwiaz 
da filmowa z Hollywood. Nóż 
ki jej zyskały już palmę pier 
wszeństwa, a całą postać peł- 
na -jest gracji. 

Ma ona za soba następujace 
rekordy: 

Siedem razy zamężna i tyleż 
razy rozwiedziona, ośmiu pro- 
ducentów filmowych zrujnowa 
ło sie z powodu lei talentu. 
Czterech z nich popełniło ea 
mobójstwo przez utopienie sie. 
czterech szukało ratunku w Do 
stępowaniu konkursowem fei 
ostatni zostali ocaleni). 

Winda znajduje się fuż na 
wysokości dziesiątego pietra. 
Regton jest nietylko człowie- 
kiem interesu, jest także... me? 
czyzna. Jednym tchem wyp” 
maar ve DRA A E aa swą miłość. Całuje ja w 


lahirymtv: 
masek gazo- 


wdół.., 
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miesięczna „Głosu Porannego” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
e przesylką pocztową w kraju — zł. 6—, zegranicą — zł. 9.— 


rękę. Ona pozwala pa to, PA | nowszy, ostatni numer! Nad- 
chwili darzy go czułem spoj-| zwyczajne...1* i 
rzeniem. Zupełnie jak- przyj W chwili mijania jakiegoś 


zdieciach do filmu! Obejmuje | dolnego piętra Fred chwycił. 
ia ramieniem. Winda przekro-|| znowu jeden egzemplarz dodat 
czyła już czterdzieste piętro. aJ ku. Numer miał jeszcze wiłgot 
ną farbę, wyszedł przed minu- 
ta z pod prasy.. Nowy napis: 
„Straty  Regtona jeszcze wis- 
ksze, niż przypnuszczano!”* 
Alicja wyrywa mu z reki do- 
datek. Mijają właśnie 8 pietro. 


— Darling — powiada czule 
— kocham się! Nie mog: hez 
ciebie żyć! Cały mój majątek 
składam u twoich stóp! 

Dzieje się to już na 50-cm 
piętrze. 


Alicja ma dobre serce. Po- | W-mgnieniu oka wchłania w 
zatem ma odpowiednie «rozu- j siebie całą nółatkę o. stanie 
mienie dla milionów. Zgadza | majątkowym męża. A potem 
się. rzuca na Freda piorunujące 
Winda zatrzymuje się ma 35 | spojrzenie. 
piętrze. Wreszcie winda wyladowała 

Mieści się tam piękny sklep |na-parterze. Ma tąm kancela- 
jubilerski. Wchodza. Fred ku- (ża adwokat Phips, „specjalista 

dla spraw rozwodowych* Ali- 


puje dwie złote obrączki ślub- | 
ne (naturalnie. wysadzone bry- | cja siłą wciąga swego Inęża do 
lantami). Obok jubiłera znaj- |tej kancelarji. 
duje sie wrząd stanu cywilne- — Domagam się natychmia- 
80... stowego rozwodu i uniceważnie 
Pięć mimut później wycho- | nia małżeństwa mego z Fre- 
dzą stamtąd: mister Regtom i | dem Regłonem. I to z jego wy- 
iego żona. łącznej winy. Twierdził. że jest 
Wsiadają do zjeżdżającej na | zamożny! 


| dół windy. Żaczynają się pierw | Regłon zrywa się, chee mó- 


sze sekundy miodowych tygo- | wić. Adwokat nie daje mu 
dni. dojść do głosu. Poco tracić 
Na 78 piętrze -rozlegają sie |słowa? Czas to pieniadz. Stra- 


| 


głosy kolporterów: „Nadzwy- 


czajne wydanie!!*... 

Na 69 piętrze głosy te stają 
się wyraźniejsze. 

Fred korzysta z powolnego 
tempa, w jakiem winda mija 
poszczególne piętra — wychy- i 
lə sie i błyskawicznie kupuje 


nadzwyczajny dodatek. Czyta 
-— traci przytomność. Na 52 


piętrze. 

— (o się stało, najdroższy? 

Alicję ogarnia trwoga. Nazy* 
wa swego męża po imieniu. któ 
rego właściwie nie zna, wymie 
niając imiona wszystkich męż- 
czyzn. których kiedykolwiek w 
życiu spotkała. Aż wreszcie 
wpadła na imię: Fred. Na å 


comy majątek, wyłączna winą 
męża bezspornie ustalona! 

Adwokat telefonuje na 85 
piętro do urzędu stanu cywilne 
go. Po chwili rozmowa telefo- 
niczna iest skończona. Również 
i skończone . jest małżeństwo 
Regton — Macnet, 

Naturalnie na korzyść Żony. 

Pozostały majątek Regtuma 
zostaje zajęty, 75 proc. otrzy- 
muje Alicja Regton,  rozwie- 
dziona pani Macnet, jako je- 
dnorazową odprawę, 25 proc 


przyznaje się adwokatowi. Zo- 
stają do załatwienia: opłaty 


skarbowe, stemplowe i opłaty 
dla stanu cywilnego. Do 24 go- 
dzin muszą być wyrównane. 


piętrze. W olbrzymim hallu gigań- 
Ocknał sie. Blady. drżący, |tycznego drapacza chmur -stoi 


samotnie Fred Regton. Sam — 
bez pieniędzy. Po chwili wcho 
dzi do zakładu zastawniczego. 
Zastawia swoja obrączke ślub- 
na. 

— Może pan za to dostać je 
dnego dolara. 

— Co? jednego dolara?! 

— Tak. Chee pan, czy nie? 


pokazuje żenie nagłówek nad- 
«wyczajnego dodatku: 

„Miljonowe straty znanego 
fabrykanta pneumatyków. Fre- 
da Regtona!* 

Teraz także Alicja traci przy 
tomność. Gdy ją odzyskuje — 
znajduje się już na wysokości 
19 piętra. 


„Nadzwyczajne wydanie! Naj l Proszę się zdecydować, bo nie 


„GŁOS PORANNY* — 1936 


| Leli, iż po wystąpieniu mojem z fir 


Nr. ax 


LU lib TECANIKÓWI 
DOWLARERU 


| e UDS WEARER! SN 


mitych patentowanych stropów 
na Wojew. Łódzkie. 
oferty pod „Patentowany Strop” 
do biura Ogłoszeń T. Pietraszka, 
Warszawa, Marszałkowska 115. 


Łaskawe 


mamy czasu. Dolara możemy | 
dać za pańską obrączkę ślub- 
ną. Złoto spadło. 
i— Ale brylanty! 
ten pierścień na 85-em  pię- 
trze... możecie się przekonać... 
— Brylanty są fałszywe. Jn 
biler został już aresztowany 
Fred znajduje się na ulicy. 
Nie ma żony, nie ma milionów, 
ani fabryki pneumatyków! Ma 
tylko dwie kromki chleba z 
masłem i szynką i 75 centów. 
Zjada więc swój chleb ł obser- 
wuje robotników, ustawiaja- 
cych rusztowanie pod budowę 
nowego drapacza chmur wedle 
najnowszych wymogów techni- 
ki na 150 pięter! 
To jest Ameryka... 


Ceny likwidacyjne ! 


MEBLE 


nowoczesne | starożytne 
plerwszorzędne| Jakości 


A. WAJCMAN, 


Sienkiewicza 6, tel. 191-00 


NN 


Dr. med. 


M LUSECZ 


CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 
Cegielniana 7, tel. 141-32. 
Przyjmuće od g. 8 — 10, 12 — 2, 5—8 
w niedziele i święta od 9 11. 


Kupiłem 


—— 


DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i sekenalnych 
p front, I 
Traugutta g Tel 200.08 
przyłmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. i święta od 9—12.50 pp. 


=n- M —: —- 


Tapety, guli i Ściany 


odnawiamy preparatem suchym 
chemicznym. Ceny reklamowe. 


Dzwonić 173-57. 


a. a m A A A © m m i 


PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólezańska 21, tel. 167 15 
przyjmuje zapisy na nast, dzłały: 

1. Sztuka stosowana- 


m2. 


Podaję do wiadomości Sz. Klijen 


my W. Grabowski, której byłam 


sy OE : hafciarstwo 
współwłaścicielką i kierowniczką. ; 
założyłam własny zakład Fotogra 2. Ks P damskie - 


ficzny p. f. 


H. GRABOWSKA 


Łódź, Narutowicza 13, tel. 128-25. 
Zaopatrzony w najnowsze aparaty 
i urządzony według ostatnich zdo 
byczy techniki. Otwarcie 28.11 36 r. 


. Gorseciarstwo- krój 
4, Modniarstwo-kapelusze 
5. Bieliźniarstwo-krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 
Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19. 
NOWOCZESNE metody szybkie- 


go odnawiania sufitów i ścian 
malowanych lub tapetowanych 


L 2 
H. Różžaner sposobem sucho - shemicznym. 


Specjalista chorób Tel. 141-10. 
skórnych, wenerycznych  - oi fa 
i seksualnych TERMOMETRY pokojowe i i zaokien 


Narufowieza 9, II p., fronf) ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- 
Tel. 128-98 kim wyborze poleca optyk Szymon 


przyjmuje od 0—1 1 5--9 wiece. Urbach, Piotrkowska 38. 


DR. MED. 


2+96%49 
Pierwsze 
Prywaíne Pogolowie Lekarsicie 


"12-333 


Legionów 6 
(Zielona) 
ynne bez przerwy całą dobę. 
Szybka panoa Skórka we wszystkich specialdoścjóch 


Dziś | dni ZEAOCOGGH Dziś I dni następnych! 


W rol. gŁ: Parchanow i Czirkow. 


"218 i dni następnych! 


Wspaniała komedja 
polska 


ze wsmystkiemi do- 


Ogloszenia 


szenia zumiejscowe o! 


Epokowy film sowiecki p. l. 
W walce z caraliem 


Bilety ulgowe i passe-partouts nieważne 


Kochaj tylko mn 


W mol. gł: Lidja Wysocka, Sielański, Znicz, Jomosza-Slępowski, Zatharewic 


sa wiersz milimetrowy )-szpaltowy (strona 3 szpait): |-sza strona 2 zly 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 6) gr, bez zastrzeżenia miejaca 
30 gr. nekrologi-40 gy. Zwyczajne (sty. $0 szpalt) 12 ge. Drobne 15 ge. za wyraz, najmniejsze ojłoszanie zł, 1 50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmnisjszz zł. 1,20. eż zal: szrzespn>vz i zaśludinowe 
zeza =" o doat, P firm zagr. 109%. 
+ 


aRadakim sda: Stenieław hkożnieeki Że Wwdawniewe kum. wydawniew w. r ogr. odp llageajusz ksooman. 
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Rekiamy tekstem 


12 sł. 
Za ogłoszenia tabeloryosne lub fantas. 
ossenia dwukolor. o 30/, drożei. 


W dęenaaro) własno Hiatrkowaka L01 


Ogło- 
dodati 


